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Porozumienie Niemiec i Austrii
Niemcy uznają całkowitą suwerenność Austrji, zaś Austrja uważa się za państwo 

niemieckie
Berlin. (PAT) Niemieckie biuro 

informacyjne donosi: Minister Goeb­
bels odczytał wczoraj o godz. 21 przez 
radjo następujące oświadczenie urzę­
dowe:

„Z polecenia rządu Rzeszy podaję 
do wiadomości komunikat o porozu­
mieniu, zawartem dziś pomiędzy rzą­
dem Rzeszy Niemieckiej a rządem 
Austrji. Stanowi ono dalszy realny 
krok na drodze do pokojowego odprę­
żenia i rozwikłania położenia w Euro­
pie. Oto komunikat urzędowy:

„Przekonani, że przyczyniamy się 
wydatnie do rązwoju ogólnego Europy 
i utrzymania pokoju i że oddajemy u- 
slugę najlepszą wielostronnym wza­
jemnym interesom dwóch państw nie­
mieckich, rządy Rzeszy Niemieckiej i 
Austrji postanowiły ukształtować swo­
je wzajemne stosunki zpowrotem nor­
malnie i pokojowo.

„Z tego powodu oświadcza się: 1) 
zgodnie z oświadczeniem kanclerza z 
dnia 21 maja 1935 r„ rząd Rzeszy Nie­
mieckiej uznaje całkowitą suweren­
ność państwa Związku Austrjackiego; 
2) oba rządy uważają istniejące we- 
wnętrzno - polityczne ukształtowanie 
stosunków, a w tej liczbie i zagadnie­
nie narodowego socjalizmu w Austrji, 
za sprawę wewnętrzną każdego z tych 
państw, na którą nie będą wpływać 
ani bezpośrednio, ani pośrednio; 3) 
rząd związkowy austrjacki opierać bę­
dzie swoją politykę ogólną, a w szcze­
gólności wobec Rzeszy Niemieckiej, na 
zasadach, które odpowiadają temu, iż 
Austrja uważa się za państwo niemiec­
kie.

„Protokóły rzymskie z 1934 r. i ich 
uzupełnienie z 1936 r„ a także stano­
wisko Austrji wobec Włoch i Węgier, 
jako partnerów tych protokółów, nie

NSDAB
Warszawa. (Teł. wł.) Zgłoszo­

ny rekurs w sprawie rozwiązania or­
ganizacji National - Socialistische 
Deutsche Arbeiter Bewegung (NSDAB), 
skierowany z więzienia przez hitlerow­
ców, skazanych w procesie 113 uczest­
ników konspiracji w Katowicach, za­
łatwiony został odmownie. Wobec u- 
jawnienia w całej rozciągłości anty­
państwowych celów tej organizacji, 
NSDAB zrezygnuje prawdopodobnie z 
odwołania do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego. (w)

Dowcip wygnany
Warszawa. (Tel. wł.) Emigra­

cyjna prasa niemiecka donosi, że w 
Niemczech mnożą się, zwłaszcza w pro­
wincjach zachodnich, procesy o rozpo­
wszechnianie dowcipów politycznych. 
W ostatnim czasie rozpatrywano kilka 
takich procesów. M. in. robotnik Koth 
skazany został na pół roku więzienia 
za napisanie na murze dowcipu poli­
tycznego. Za takież przestępstwo ska­
zano dwóch innych robotników w tym 
samym sądzie na 10 miesięcy więzie­
nia, wreszcie w trzeciej sprawie ska­
zano na 18 mieś, więzienia za opowia­
danie anegdot i dowcipów politycz­
nych. W motywach wyroku sąd pod­
kreślił, że rozpowszechnianie dowci­
pów tego rodzaju jest największem 
niebezpieczeństwem dla państwa, (w) fc

zostają w niczem zmienione.
„W przekonaniu, że pożądane przez

obie strony odprężenie tylko wówczas 
da się urzeczywistnić, gdy rządy obu

Przemówienie kan cłerza Schuschnigga
Wiedeń. (PAT) O godz. 21 odby­

ło się zapowiedziane przemówienie 
kanclerza Schuschnigga przez radjo 
na temat porozumienia między Niem­
cami i Austrją. Przed przemówieniem 
kanclerza odczytano komunikat, iden­
tyczny z ogłoszonym w Berlinie.

Następnie kanclerz Schuschnigg 
oświadczył: „Podkreślam wspólną
przeszłość i kulturalną łączność obu 
narodów oraz wyrażam wielkie zado­
wolenie z zawartego porozumienia.

__________ - ___________ _ i

We Francji o zbliżeniu włosko - niemieckiem
Pierwszy skutek .• porozumienie Niemiec z Austrją

Par y ż. (PAT.) Zainteresowanie 
sfer politycznych w dziedzinie zagra­
nicznej skupia się wokół zagadnienia 
zapowiedzianej na czas najbliższy nor­
malizacji stosunków austrjacko - nie­
mieckich. Sprawa ta budzi poważne 
zaniepokojenie w kołach politycznych, 
które upatrują w tem dowód zbliżenia 
włosko-niemieckiego i zadają sobie py­
tanie, jakie korzyści otrzymali Niemcy 
wzamian za ustępstwa na rzecz Austrji-

„Oeuvre“ twierdzi, że początku po­
rozumienia austrjacko - niemieckiego 
należy szukać w ostatniej rozmowie 
kanclerza Schuschnigga z Mussolinim, 
który, rezygnując z nakłaniania Au­
strji do restauracji Habsburgów, za­
lecił wkońcu Schuschniggowi, aby 
przystąpił do normalizacji stosunków 
austrjacko-niemieckich.

Rząd niemiecki zajął początkowo 
niechętne stanowisko wobec żądań Au­
strji, przed tygodniem jednak von Pa- 
pen nagle oznajmił, iż Rzesza zgadza 
się na wysunięte przez kanclerza 
Schuschnigga warunki. Nowy układ 
nastąpić ma przed 24 lipca i polegać 
będzie na wymianie komunikatów oraz 
na podpisaniu układu prasowego i u- 
kładu ekonomicznego, w myśl których 
Niemcy zakupią wszystkie zapasy 
drzewa austrjackiego, podczas gdy Au­
strja zobowiąże się do zakupu węgla 
niemieckiego.

Abisyńskie kłopoty Włocłi
Dziennik twierdzi, że Włochy są o- 

becnie o wiele bardziej zaangażowane 
w Abisynji, niżby to można było przy­
puszczać, i dlatego potrzebne jest im 
poparcie Niemiec, celem wywierania 
nacisku na Anglję lub Francję.

Hrabina Ciano w Berlinie, 
Schacht na Bałkanach

W przyjaźni włosko-niemieckiej — 
zdaniem „Oeuvre“ — nie brak lekkich 
zgrzytów. Wyrazem tego było nagłe 
opuszczenie Berlina przez hrabinę Cia­
no, której polecił to Mussolini nasku- 
tek obaw, jakie wzbudziła w Rzymie 
podróż min. Schachta na Bałkany. — 
Berlin miał pozatem odrzucić podob­
no propozycje włoskie, aby przed od­
powiedzią Rzymu na zaproszenie do 
wzięcia udziału w konferencji bruksel­
skiej określono tekst odpowiedzi na 
kwestjonarz brytyjski, co nie oznacza,

państw spełnią pewne warunki wstęp­
ne — rząd Rzeszy i rząd Austrji prze­
prowadzą cały szereg zarządzeń, nie­
odzownych dla osiągnięcia tego celu.“

Wyrażam przekonanie, że pakt ten 
przyczyni się do pokoju europejskiego.“

Kanclerz zapowiedział następnie 
amnestję polityczną i oświadczył, że 
przyjmie do „Frontu ojczyźnianego' z 
przyjemnością wszystkich Austrjaków, 
bez różnicy przekonań politycznych, 
którzy są zwolennikami niepodległości 
Austrji. Podkreślił on, że zawarty 
pakt nie stoi w sprzeczności z protokó­
łami rzymskiemi.

aby Rześza odrzucała zasadę wspólne­
go frontu wlosko-niemieckiego.
Jak sprawa wygląda obecnie

Wiadomości te, w części dotyczącej 
stosunków włosko - niemieckch, po­
twierdza częściowo rzymski korespon­
dent „Matin“, który twierdzi, iż dotych­
czasowe kontakty między Rzymem a 
Berlinem, celem wytworzenia linji 
wspólnego postępowania, nie dały do­
statecznie konkretnych wyników.

Włochy oczekują faktów...
Rzym. (PAT) Pomimo zapowie­

dzi ze strony Anglji o wycofaniu czę­
ści floty z Morza Śródziemnego, wło­
skie ministerstwo prasy i propagandy 
oświadcza, że Włochy będą czekały na 
realizację zapowiedzi, gdyż po okresie 
sankcyj Rzym liczy się jedynie z real- 
nemi faktami dokonanemi, a nie z ich 
zapowiedziami. Poza tem Rzym ocze­
kuje na zniesienie paktów śródziem­
nomorskich Londynu z Jugoslawją, 
Turcją i Grecją, podobnie jak to uczy­
niła Francja.

Hoare o flocie brytyjskiej
Londyn. (PAT) Sir Samuel Hoa­

re, przemawiając w Southampton, o- 
świadczył, że W. Brytanja będzie mia­
ła niemal całkowicie nową marynarkę 
wojenną, a wówczas będzie dość silna, 
aby wykonać swe zadania we wszel­
kich okolicznościach. Hoare oświadczył 
dalej, że Anglja tak długo zwlekała z 
rekonstrukcją floty, iż obecnie musi 
ją budować niemal na nowo.

Olbrzymie zagrożenie ze strony lot­
nictwa uczyniło z Anglji, która korzy­
stała dotychczas z największego bez­
pieczeństwa, jako wyspa, najbardziej 
narażony kraj w Europie. Hoare zapo­
wiedział, że Anglja w najbliższym cza­
sie dogoni w rozwoju lotnictwa najpo­
tężniejsze mocarstwa.

Trzynaście egzekucyj
Waszyngton. (PAT) W czor aj 

w 9 stanach wykonano 13 wyroków 
śmierci. Przy egzekucjach stosowano 
różne środki, mianowicie krzesło elek­
tryczne, gaz, szubienicę i rozstrzelanie.

Na stronie 2:
Sensacyjny proces
adw. Hofmokl-Ostrowskiego

Nowe rekordy szybowcowe
U s t j a n o w a. (PAT) Dzięki sprzy­

jającym warunkom dzień wczorajszy 
zakończył się szeregiem pięknych wy­
czynów szybowcowych. Przeleciano 
około 1000 km, chociaż tylko 6 zawod­
ników wzięło udział w przelotach. Naj­
dłuższym przelotem był przelot pilota 
Mikulskiego na szybowcu „SG 3“; do­
leciał on do Puław, przelatując dystans 
około 220 km. Pilot Żabski^ dokonał 
przelotu do Brodów, ponad 200 km, i 
osiągnął po drode w chmurze wspania­
łą wysokość około 3500 m. Bliższych 
informacyj co do tej wysokości nie u- 
dało się uzyskać, gdyż w czasie lotu w 
chmurze wysokomierz i wszystkie 
przyrządy szybowca obmarzły. Pilot 
Offierski dokonał przelotu_ docelowe­
go, zakładając zgóry jako miejsce lądo­
wania Przemyśl.

Pierwszy wypadek
Wczoraj też zdarzył się pierwszy 

wypadek w czasie lotów w chmurach. 
Jeden z szybowców podczas takiego lo­
tu, w następstwie przymusowej akro­
bacji, spowodowanej utratą przez pi­
lota kontroli nad szybowcem, rozpadł 
się w powietrzu. Pilot Bronisław Żu­
rawski wylądował szczęśliwie przy po­
mocy spadochronu, nie odnosząc naj­
mniejszego obrażenia, i natychmiast 
rozpoczął poszukiwania za barografem, 
który zanotował jego wysokość lotu.

Z Gdańska
Gdańsk. (PAT) Prezydent poli­

cji gdańskiej zarządził wczoraj konfi­
skatę organu centrum gdańskiego, 
„Danziger Volkszeitung“.

Gdańsk. (PAT) Wczoraj przy­
był tu na kilka dni statek szkolny nie­
mieckiej marynarki handlowej 
„Deutschland“.

Gospodarka
przedsiębiorstw państw.
Warszawa. (PAT) Na miejsce 

p. Władysława Byrki, który objął sta­
nowisko prezesa Banku Polskiego, mi­
nister przemysłu i handlu, w porozu­
mieniu z premjerem, mianował preze­
sem komisji do zbadania gospodarki 
przedsiębiorstw państwowych b. mini­
stra Antoniego Olszewskiego.

Japonja w Chinach
Szanghaj. (PAT) Nieznani 

sprawcy zamordowali wystrzałami z 
rewolweru kupca japońskiego Kayau. 
Japońskie władze wojskowe urządziły 
tytułem represji pole ćwiczeń w dziel­
nicy Hongkiu. Konsul generalny Ja- 
ponji złożył energiczny protest na ręce

Katastrofa górnicza
Bruksela. (PAT). W pobliżu sta­

cji Jumet (zagłębie węglowe Charleroi) 
zerwały się wagonetki, naładowane 
szynami i zjeżdżając zgóry, wpadły na 
grupę robotników, zabijając 3-ch i ra­
niąc 6-ciu.

Amerykańskie upały
Nowy Jork. (PAT.) Upały trwa­

ją bez przerwy. W okolicach, dotknię­
tych suszą, ziemia jest tak rozpalona, 
że woda po największej ulewie natych­
miast paruje, nie powodując zmniej­
szenia temperatury. Liczba śmiertel­
nych ofiar upałów doszła do 500
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Z CHWILI
Redaktor wileńskiego konserwatywne­

go „Słowa" p. Mackiewicz odznacza się 
niewątpliwie indywidualnością i odwagą 
swych przekonań, ale niemniej bezprzy- 
tomnie naiwną wiarą w Niemcy i najlep­
sze ich intencje wobec Polski. Gdy wystą­
pienie p. Greisera w Genewie dało do my­
ślenia prasie „sanacyjnej", nawet najbli­
żej stojącej ministerstwa spraw zagranicz­
nych, p. Mackiewicz reaguje na „inicjaty­
wę" p. Greisera. Jest wprawdzie przeciw­
nikiem bezinteresowności w tej sprawie, 
ale interes Polski wyobraża sobie nastę­
pująco:

„Możemy poprzeć żądania gdańskie, o 
ile Gdańszczanie nam zaofiarują takie 
zmiany w stosunkach polsko-gdańskich, 
aby one zaspokajały nasze żądania gospo­
darcze i polityczne i aby dawały nam gwa­
rancję, że Gdańsk samowolnie statutu 
wolnego miasta nie zmieni.

„Właśnie dzisiejsza chwila, w której 
tak dobitnie się okazało bankructwo Ligi 
Narodów, nadaje się do tego, aby Polska 
zamieniła iluzoryczne, a często przeciwko 
naszym interesom zwracane, rzekome 
gwarancje Ligi Narodów w sprawie gdań­
skiej na gwarancje realne, czy to ze stro­
ny angielskiej, czy gdańsko-niemieckiej. 
Tego domaga się istotna, realna polska 
racja stanu."

Powtarzamy na tern miejscu raz je­
szcze, że zmiany statutu gdańskiego mo­
że się polska racja stanu domagać tylko 
jednej, a mianowicie związania Gdańska 
z Polską. Jak to sobie redaktor „Słowa" 
wyobraża „zaspokojenie naszych żądań 
gospodarczych i politycznych", zgodne z 
żądaniami senatu gdańskiego, nastawione­
mu na Berlin? I jak to wyglądać mają — 
zostawiając na uboczu „gwarancję angiel­
ską" — „gwarancje ze strony gdańsko-nie­
mieckiej“? Już sam fakt, że pismo pol­
skie staje w sprawie Gdańska na stano­
wisku jednej i jednolitej „strony gdańsko- 
niemieckiej", jest zaprzeczeniem tego, cze­
go „domaga się istotna, realna racja sta­
nu".

*
Żydowska „Chwila" grozi wszystkim, 

którzy są za bojkotem Żydów i domagają 
się zlikwidowania mas żydowskich w 
Polsce, — przejściem Żydów do komuni­
zmu. Czytamy:

„Niema dziś możliwości emigracyjnych 
dla Żydów w skali masowej. Żydzi są 
skazani na pozostanie w Polsce. Bojkoto­
wanie Żydów przy braku wentyla emigra­
cyjnego musi doprowadzić masy żydow­
skie do komunizmu, z którym walczymy 
i chcemy walczyć na śmierć i życie."

To „na śmierć i życie", to tylko — wen­
tyl bezpieczeństwa politycznego. Faktycz­
nie komunizm w Polsce dziś już stoi w ol­
brzymiej przewadze Żydami. Jest w każ­
dym razie rzeczą znamienną, że organ 
żydowski, niby „na śmierć i życie" prze­
ciwny komunizmowi, grozi Polsce jawnie 
komunizmem Żydów, o ile Polska nie zre­
zygnuje ze swych dążeń wyzwoleńczych

Sprawa poszła o Berezę - Sensacyjne oświadczenie oskarżonego
Warszawa. (Tel. wł.) Mała sal­

ka sądu okręgowego XIII oddziału by­
ła wczoraj przepełniona z powodu 
procesu, w którym urząd prokurator­
ski oskarżał adw. Hofmokl - Ostrow­
skiego (senjora) o obrazę władzy. Akt 
oskarżenia zarzuca oskarżonemu, że 
10 czerwca, występując jako obrońca 
redaktora „Prosto z Mostu“, Piaseckie­
go, z oskarżenia sen. Sieroszewskiego 
o karykaturalny foto - montaż, obraził 
w czasie swego przemówienia władze 
państwowe. Akt oskarżenia nie pre­
cyzuje, o jaką władzę chodzi, ani też 
nie mówi, jakich słów; użyto.

Adwokat Ostrowski, przebywający 
z powodu tej sprawy od dwóch tygo­
dni w więzieniu mokotowskiem, zo­
stał przewieziony na rozprawę taksów­
ką w towarzystwie policjanta na godz. 
9-tą rano. Rozprawie przewodniczył 
młody, 30-letni sędzia, Krasnodębski;

Oskarżony uzasadnia swoje wystąpienie
Oskarżony w wyjaśnieniu swem 

stwierdził, iż oskarżyciel tego procesu 
szermował autorytetem marszałka Pił­
sudskiego, co uważał za niedopuszczal­
ne. W pewnym momencie jeden z pro­
kuratorów przedłożył sądowi książkę 
marsz. Piłsudskiego z dedykacją dla 
Sieroszewskiego, brzmiącą: „W uzna­
niu zasług“. Wreszcie adw. Hofmokl- 
Ostrowski stwierdził, że, jego zdaniem, 
gdyby marszałek żył, powiedziałby: 
„Wachmistrzu Sieroszewski, do kosza z 
tą skargą! Odmaszerować!“ Marszałek 
sam pozwalał niejednokrotnie siebie 
karykaturować. Oskarżony był przez 
marszałka nominowany na majora. Je­
mu meldował się w dniu przewrotu 
majowego, wreszcie z jego polecenia 
kandydował do Sejmu i Senatu, pomi­
mo oświadczenia ówczesnego wojewo­
dy wileńskiego Kirtiklisa, że „prędzej 
wojewodzie włosy na dłoni urosną, niż 
Ostrowski wejdzie do Senatu“. Oskar­
żony podawał się wówczas jako ludo­
wiec - piłsudczyk. Od roku 1930 usu­
nął się z życia politycznego. Dlatego 
też, gdy pełnomocnik oskarżyciela 
Sieroszewskiego, Wasserberger, w wy­
wodach swoich pochwalał Berezę, 
stwierdzając jej celowość, przyczem 
powoływał się na autorytet marszał­
ka, wtedy adw. Hofmokl - Ostrowski

w stosunku do Żydów, to znaczy, o ile na­
ród polski nie pogodzi się ze stosunkami 
judeo-polskiemi.

Tę żydowską groźbę komunizmem pol­
ska opinja publiczna zapamięta sobie do­
brze.

w charakterze obrońców wystąpili sy­
nowie Zygmunt i Wilhelm Hofmokl- 
Ostrowscy, wreszcie na fotelu oskarży­
ciela zasiadł prokurator Żeleński.

Oskarżony stwierdził, że liczy 63 la­
ta, jest majorem rezerwy i był karany 
7-dniowym aresztem za niestosowne 
zachowanie się wobec sądu.

Na wniosek obrony powołano na 
świadków red. Piaseckiego i dwóch ad­
wokatów, którzy przysłuchiwali się 
rozprawie, na której miały paść inkry­
minowane słowa, mianowicie adw. 
Potoka i Rosego. Mieli oni odtworzyć 
przemówienie oskarżonego, ponieważ 
akt oskarżenia wspomina o niem tyl­
ko bardzo lakonicznie. Oskarżony u- 
żył mianowicie uwłaczającego powie­
dzenia o władzy, która zarządziła u- 
tworzenie obozu odosobnienia w Bere- 
zie Kartuskiej.

w replice, mocno podniecony, zastrzegł 
się przeciwko wciąganiu nazwiska 
do tej sprawy, wołając:

„Berezę mógł stworzyć tylko tchórz, 
a ś. p. marszałek tchórzem nie był!“

Tchórzostwo polityczne
Oskarżony dalej podaje znaczenie 

tchórzostwa potocznego w przeciwień­
stwie do tchórzostwa politycznego,

Przebieg
Po wywodach oskarżonego, przesłu­

chano sędziego Skirgajewa, który był 
referentem sprawy w procesie Siero­
szewski c/a Piasecki, oraz ówczesnego 
protokulanta, apl. Strzygielskiego, oraz 
adw. Wasserbcrgera.

Po ukończeniu badania świadków, 
prokurator domagał się dołącze­
nia do akt sprawy szeregu do­
kumentów, jak aktów sądowych z czte­
rech poprzednich procesów oskarżone­
go, aktu sprawy dyscyplinarnej, wy­
toczonej oskarżonemu przez izbę adwo­
kacką, oraz książki-reportażu „Truci­
ciel“, opartej na procesie Grzeszolskie- 
go w Sosnowcu. Temu żądaniu sprze­
ciwił się adw. Hofmokl-Ostrowski i, 
mówiąc, że prokurator chce nad nim 
zrobić sąd ostateczny i chce dowieść, 
że jest przestępcą z nawyku. Dodał 
przy tern, że Sąd Najwyższy polecił swe­
go czasu wpisać go na listę adwoka­
tów.

Wyrok w poniedziałek
Sąd postanowił dołączyć do akt te 

dokumenty, poczem przewodniczący 
zamknął przewód sądowy i ogłosił 
przerwę do poniedziałku, godz. 12, kie-

które może być dyktowane racją stanu.I 
Przytoczył przytem śmiały gest mini-| 
stra Edena, znoszącego sankcje prze-| 
ciwwłoskie, które przedtem sam sto-l 
sował. Zniósł je, pomimo gwałtownych! 
ataków Lloyd Georgea, który zarzucaj 
mu właśnie tchórzostwo.

O kim była mowa 
„Rozważając w ciągu 14 dni w sal 

motności więziennej — mówił oskard 
żony, — dokąd dostałem się dzięki 
p. prokuratorowi, przyszedłem doi 
przekonania, że nie odniosłem się w I 
swych słowach do kogoś specjalnie. Je-I 
żelibym zaś miał kogoś konkretnie nal 
myśli, to tylko jakiegoś referenta bez-l 
pieczeństwa w ministerstwie, który zl 
tchórzostwa zaproponował utworzenie I 
obozu odosobnienia, opartego na wzo-l 
rach sowieckich i niemieckich. , ha-l 
stępnie prawo nie chroni członków b.l 
rządu, a przecież Bereza została usta-1 
nowiona, kiedy premjerem był świet-l 
ny archeolog, prof. Kozłowski. Row-I 
nież przecież p. prokurator nie ująłbyI 
się za byłym premjerem Witosem, lubi 
też za urzędnikami, którzy wyrzuceń'.! 
zostali z posad.“ . , I

Oskarżony stwierdza następnie, zel 
czyn jego dokonany został w momen-r 
cie, kiedy premjer Składkowski nawo­
ływał do swobodnej krytyki, kiedy sa l 
la sądowa powiała innym duchem! 
kiedy na sali sądowej pozwalano nió-l 
wić o B. B., t. j. o Berezie i Brześciu, 
rozprawy
dy nastąpią przemówienia obrońców,I 

Wobec odroczenia procesu do pod 
niedziałku, obrońcy, synowie adwoka-l 
ta Hofmokl-Ostrowskiego, wystąpili il 
wnioskiem o zwolnienie oskarżonegol 
z więzienia, motywując to podeszłymi 
wiekiem, ale, po sprzeciwie prokurato-l 
ra, sąd nie przychylił się do wniosku,| 
utrzymując środek zapobiegawczy, (w I

Emigranci z Niemiec
Warszawa. (Tel. wł.) Podczasl 

ostatnich obrad w Genewie rząd pol-f 
ski przystąpił do umowy o unormowa-l 
niu sprawy emigrantów politycznych| 
z Niemiec.

Zasadnicza treść umowy jest nast?-| 
pująca: Emigranci polityczni z Nie-I 
mieć otrzymują osobne paszporty, waż-l 
ne na rok. Paszporty dają im prawni 
powrotu do krajów, które podpisały! 
konwencję. Emigranci, którzy zagra ł 
żają pokojowi publicznemu, mogą by'I 
wydaleni z kraju. Wydalenie emigran t 
tów do Niemiec może nastąpić tylko pof 
uwiadomieniu o tern emigrantów -| 
stosownym terminie. (w)

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

DO SBOMDEJ ŚMIEBEI
POWIEŚĆ HISTORYCZNA
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Umiał ubierać się ładnie, lecz nie 

posiadał daru lotnego myślenia. Za­
częło rozjaśniać się mu zwolna dopie­
ro pod wpływem budzącej się pożądli­
wości. Co on najlepszego zrobił? Chy­
bił, że pozwolił sobie umizgać się bez 
ogródek i mówić zbyt swawolnym ję­
zykiem. Do takich, jak ona, płocho się 
nie gada. Niełącno było jej dogodzić. 
Pewno chciała, żeby przystępowano do 
niej jak do wielkiego ołtarza... Ha, ha, 
czemużby nie?... Panu Sokolińskiemu 
było wszystko jedno, gdy zapragnął 
postawić na swojem. Mógł wielbić ją 
do czasu niby jakąś świętość, mógł 
składać przed nią błagalnie ręce, mógł 
palić jej kadzidła. Znał już białogło­
wy, które nie dawały się skusić podar­
kami, ale jeszcze nie znał takiej, której 
od pochlebstw nie zawróciłoby się w 
głowie.

Jakby od niechcenia zmienił swe 
postępowanie. Udał, że przykrzyła się 
mu jednostajność podróży, i zapatrzył 
się w dal. Jednakże pokryjomu śledził 
dalej Carową Marynę. Był pewny, że 
długo nie wytrzyma w swej pozornej 
obojętności i wcale się nie pomylił. Z 
pod spuszczonych rzęs wnet wyjrzały 
ciekawie ku niemu jej oczy. Już nie 
odtrącały, lecz zdawały się pytać. Wte­
dy zmiarkował, że błąd da się napra­

wić i że jego porażka była tylko chwi­
lowa.

Z biegłością mistrza, któremu nie 
jest obce żadne muzyczne narzędzie, 
powoli, bardzo powoli zaczął dostrajać 
się do niej. Aby jej się przypodobać, 
jak księżyc tajemniczo zakrył się 
chmurą. Smutku, co płynął u niego ze 
zawiści i z urażonej próżności, bynaj­
mniej nie potrzebował udawać. Jego 
sucha, smagła twarz przybrała wyraz 
głęboko melancholijnej zadumy. Cał­
kiem opuściła go początkowa pyszał- 
kowatość. Przestały się wdzięczyć je­
go spustoszone oczy. Z naprzykrzone­
go stał się delikatnym, z rozmownego 
bardzo milczącym. Tylko nieczęstemi 
i jakby skrywanemi westchnieniami 
dawał poznać, że pełne wyczekiwania 
jest jego zbolałe, sieroce serce.

Carowej Marynie nie wydawało się, 
żeby mogło być ono istotnie sierocem. 
Subtelnym zmysłem niewieścim, co 
raczej odgaduje niż rozumuje, czuła w 
nim uwodziciela, który igra jedynie z 
przewrotności i z nudy. Ale jakoś nie 
mogła wziąć mu za złe tego uwodzi- 
cielstwa. W niej samej dużo zmieniło 
się i zepsuło. Z wątlała jej stałość. Po 
długim zastoju zapragnęła w swem 
życiu jakiejś rozmaitości. Popioły 
wciąż były dla niej święte, ale urna 
wspomnień została rozbita. Jeszcze 
się obawiała, ale już chciała być uwie­
dzioną. Wzdrygała się, jednakże by­
łaby prawie szczęśliwa, gdyby wreszcie 
z jakiegoś przymusu nie do wystygłe­
go widma, lecz do człowieka z krwi i 
z kości mogły przygarnąć się jej tę­
sknoty. Wydawało się jej, że ze zaspo­

kojenia ciała nowszy i śmielszy roz­
pęd weźmie jej dusza. Domyślała się, 
że Pan Sokoliński nie należał ani do 
najlepszych ani do najmędrszych. 
Wszelako nie stanowiło to dla niej 
przeszkody. Dość było, że wyglądał na 
wielkiego pana i zachowywał się po 
pańsku. Wyżyna, na którą zaniosła 
ją przeznaczenie, zdawała się jej być 
tylko Własną wyżyną. Nie władcy po­
trzebowała, lecz służebnego opiekuna.

Było niebezpiecznie dłużej zwlekać. 
Ojczeńko wcale się nie taił, że chciał 
ją znowu przefrymarczyć jakiemuś o- 
szustowi nibyto z rodzicielskiej tro­
skliwości o jej przyszłość. Na szaleń­
stwo zniedołężniałego umysłu wyglą­
dały te jego zamiary, boć przecie nie 
miał żadnej władzy i nawet jeszcze nie 
był na wolności. Jednakże ona nie 
mogła zapomnieć, że na jej nieszczę­
ście już raz ziściły się jego szaleństwa. 
Niedarmo ostrzegały ją osobliwe zwi­
dzenia i sny złowieszcze. Grzech po­
ciągał nowością, zaś konieczność na­
gliła..,

Niełącno przychodziło jej kłam­
stwo. Zaczem tylko z niejakiem za­
wstydzeniem poczęła udawać zalot­
ność, co kusi, chociaż jeszcze nie obie­
cuje... Na westchnienia jęła odpo­
wiadać uśmieszkami, trochę przekor- 
nemi, a trochę tęsknemi. W tem 
przekomarzaniu się, skromnem i Ci­
chem, Pan Sokoliński dopatrzył się 
nieśmiałości, od której niemasz nic 
ponętniejszego dla uwodziciela. Wierz­
gnęła próżność, co była w nim silniej­
sza od kochliwych zachcianek. Pod- 
szepnęła mu, że jego mistrzostwo 
przecież nie zawodzi. Mdlą iskierką

błysnęła zwycięska radość z pod pe-B 
rzyny markotnego znudzenia. PrzeB 
lotnie błysnęła mu w oczach, lecz niB 
rozlała się poza nie, bowiem Pan S:ł 
koliński korzystał ze swych doświadB 
czeń i w swem przeświadczeniu nigdB 
nie popełniał dwa razy tego samegB 
błędu.

Umiał być ostrożnym. Z przed cieB 
kawych spojrzeń Carowej Maryn® 
skrzętnie zdmuchnął płomyk swycB 
skrytych nadziei. Nie chciał, aby wjB 
dały się zbyt skwapliwemi. Nadal zsB 
chował swą godną powściągliwość, * 
której pozwalał się domyślać odrobił 
ny żalu i jakby niezasłużonej urazy» 
Już nieraz słyszał ze świergotliwy« 
ust swych dawniejszych amoratek, żB 
z tym wyrazem bywało mu bardzo dł 
twarzy. Nader niespiesznie i tylkł 
jakby od powiewów rzeźwego wietrzył 
ka, rozdziewat się oćmy swej melań-i 
cholji. Jednakowoż trwał w rozmai 
rżeniu, co po niej rzekomo pozostało! 
Zamglonym wzrokiem zaczął przym.ł 
lać się do Księżniczki Wiery i umizf 
gać się do niej swym zwodniczynl 
głosem. Za długo poznawał białegłol 
wy, aby nie miał wiedzieć, ż© chcąf 
obudzić zazdrość w jednej, dobrze jesl 
zmyśleć upodobanie do drugiej. Pani 
Kazanowska, która znała dolegliwo! 
ści wdowiego stanu i była rada z jej 
go poprzednich zalecanek do Carowej 
Maryny, otwarcie jęła okazywać mJ 
swe zgorszenie. Miała dużo tkliwe! 
wyrozumiałości dla krewkich i szczel 
rych afektów, nawet gdy były niecali 
kiem prawowite, lecz nie pozwalali 
w swej cnotliwej obecności na żadni 
dwulicowe bałamuctwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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NOWELKA
— A Nicaragua?
— Jaka Nicaragua?
Antek pieni się.
— Ty Świnio! Przecież obiecałeś mi 

za starą, Austrję dwie Szwajcarje, je­
den Watykan i Nicaraguę.

Władek namyśla się. Nic sobie nie 
przypomina. Ale ostatecznie może być. 
Tylko że prawo jest prawem.

■— Masz choć jednego świadka?
— Mam Magdę.
— A to dopiero osioł! Magdę na 

świadka! Magda to przecież służąca 
a nie żaden świadek.

— Magda to doskonały świadek. A 
zresztą spytaj,my się tatka.

Tato czyści właśnie cygarniczkę. 
Ślini palce, skręca z gazety cieniutkie 
druciki, wpycha je do cygarniczki i wy­
ciąga zpowrotem, kapiące gęstym so­
sem. Od czasu do czasu mruży groźnie 
oko i patrzy cygarniczką w słońce jak 
astronom, przez teleskop. Wyspał się 
i jest w dobrym humorze. Zaraz do­
stanie kawę.

— Naturalnie — rozsądza — Magda 
to żaden świadek. A co do tego, kto

ma rację, to nikt nie zgadnie, bo obaj 
umiecie wyśmienicie kłamać.

— Ja nigdy nie kłamię! — wołają 
równocześnie obaj chłopcy.

Obaj tracą zaufanie do ojca, więc 
idą sami do Magdy. Magda nic nie pa­
mięta. Ale bardzoby chciała pamiętać. 
Więc Antoś jej pomoże. Przynosi mar- 
kownik.

— Zaczekaj — powiada Władek — i 
pokazuje Magdzie Watykan.

— Widzisz tę markę?
Magdę oburza to głupie pytanie. 

Naturalnie, że widzi i to świetnie widzi.
Ale gdy Władek pokazuje jej zkolei 

Austrję i Szwajcarję, Magda woła 
śpiesznie: — 0! Tu znowu dwa Waty­
kany.

— Ślepa jesteś? — irytuje się 
Antoś, — nie widzisz, że na Watykanie 
jest papież a na Austrji łysy cesarz?

— No... widzę. A ślepa nie jestem.
— To czemu bredzisz? Co to jest?
— Rozumie się Austrja.
Władek ryczy z uciechy.
— Gdzież masz łysego cesarza! — 

rozpacza Antoś.
— Bóg z nim — odpowiada spokoj­

nie Magda, — łysy on czy nie łysy, i 
tak już nieboszczyk. Nic mu nie po­
może.

Antoś mimo wszystko nie traci na­
dziei.

— A czy ty pamiętasz, jak Władek 
obiecał mi za starą Austrję dwie 
Szwajcarję, Watykan i starą Nicara­
guę.

Magda zamyśla się.
— Ja stałem tu koło kuchni, — po­

maga Antoś, — jeszcze kot wtedy 
miauczał, bo nabrudził i ty go wybiłaś.

Magda śmieje się triumfalnie. — 
Ktoby tego nie pamiętał. Nabrudził, i 
to jak... odrazu w dwóch miejscach.

— Widzisz. I właśnie wtedy obie­
cał mi Władek za starą Austrję Nica­
raguę Szwajcarję i dwa Watykany.

— Pamiętam. Bardzo dobrze pa­
miętam. Tyli kocisko...

— Ale Nicaragua i Szwajcarja i 
dwa Watykany za starą Austrję?

— Aha — dorozumiewa się Magda 
■— za tę z łysym nieboszczykiem.

— Tak, tak, właśnie — widzisz, — 
zwraca się Antoś do Władka — pamię­
ta. Wszystko doskonale pamięta.

Ale Władek chce być dokładnym. 
Każę więc Magdzie wyraźnie powtó­
rzyć, co obiecał Antosiowi za starą 
Austrję. Magda nie wie już nic. Pow­
tarza coś wkółko o łysym cesarzu i o 
kocie, który nał

Antek traci całkowicie zimną krew 
i wrzeszczy.

— To ty brudzisz, nie kot!
— Chy! — woła Magda i biegnie ze

skargą do mamy.
Tegoż dnia wieczorem Antek odsia­

duje na strychu karę za obrazę Magdy,

która służy u nich już piętnaście lat. 
Dostał dwie godziny aresztu. Mała jego 
głowa wyziera z okienka w dachu. Wy­
gląda to bardzo zabawnie. Władek rzu­
ca w ten piękny cel kamykami. Antek 
zbiera wszystkie możliwe zapasy śliny 
i pluje z wściekłością, Wkońcu prze- 
staje to być zajmujące i Władek znu­
dzony odchodzi.

Po dwóch godzinach następuje uwol­
nienie aresztanta.

— Zostałeś ukarany, — powiada u- 
roczyście ojciec. — Od dziś będziesz 
wiedział, że stara służąca zasługuje na 
szacunek.

Ku zdziwieniu Władka Antoś wcale 
nie wygląda na przygnębionego.

— Z czego śmiejesz się, głupi?
— Bo coś znalazłem na strychu.
— Phi! Pewnie stary kalosz albo 

flaszkę. Albo może ślubny cylinder 
dziadka.

— To nie. Ale trzy stare Austrję.
— A może dziesięć?
— Dziesięć nie, — tłumaczy łago­

dnie Antoś, — tylko trzy,
I aby skończyć spór, pokazuje z du­

mą trzy autentyczne stare Austrję. 
Władek mieni się na twarzy ze złości. 
Łysy cesarz uśmiecha się drwiąco z 
trzech znaczków.

— Stary cylinder dziadka przydał 
się na coś. — objaśnia mściwy Antoś. —

Niedługo zobaczymy kometę Peltiera 
gołem okiem

W czasie tak ciepłych obecnie nocy one wraz z Wegą wielki trójkąt gwiazd, 
oglądać możemy konstelacje typowe pierwszej wielkości, 
dla lata. Nad samym północnym horyzontem

Z najjaśniejszych gwiazd świeci na | odnajdujemy Kapellę (Ko<zę), która

WIDOK POŁUDNIOWEGO WYCINKA NIEBA LETNIEGO, DLA GODZINY 
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niebie zachodniem czerwonawy Ark- 
tur, blisko zenitu błyszczy wspaniała 
Wega, w pobliżu której znajdziemy je­
szcze białego Deneba i Altaira; tworzą

Właśnie był owinięty w papier z trze­
ma znaczkami.

Władek pędzi bezwłocznie na strych. 
Ale, niestety, stare Austrję na strychu 
się nie mnożą. Wrócił czerwony i bru­
dny z próżnemi rękoma. Ani jednej sta­
rej Austrji.

Przy kolacji opowiada Antoś ojcu, 
jak to opłacił mu się areszt.

— Jest to historja — oświadcza oj­
ciec, — która przypomina mi biblijne­
go Hioba.

Dlaczego Antoś właśnie Hioba przy­
pomina, to zostaje tajemnicą, bo ojciec 
odmawia wyjaśnień. Antoś wykłada 
znowu cenną zdobycz na stół.

— To bardzo rzadka stara Austrja 
— wykrzykuje, — tego prawie nikt nie 
ma. Austrja Władka wygląda popro- 
stu komicznie przy tych trzech rary­
tasach.

— Co ty mówisz? — interesuje się 
ojciec.

Na twarz Antosia bija rumieńce 
Szczęście oślepia go. Tak. Trudno w 
to uwierzyć, a jednak tak jest. Te trzy 
kawałeczki papieru z łysą głową, to 
majątek. Za każdy taki znaczek za­

płacą mu przynajmniej po pięć złotych.
Oj, czy nie powiedział za wiele? Oj­

ciec poczyna przyglądać się łysej gło­
wie z wielkim szacunkiem. Wogóle o- 
kazuje teraz dla całej sprawy zbytecz­
ne zainteresowanie.

—- Pięć złotych — oświadcza wresz­
cie, — to niemały grosz.

— Ja przesadzam — szepce trwożnie 
Antoś — zdaje się, że to pięć groszy...

Oczy Władka świecą żółto. Poka­
zuje zęby w okrutnym uśmiechu.

— Nie, nie przesadzasz. Księgarz 
Szczepański da piętnaście złotych za to. 

— Bardzo piękny grosz — powtarza
ojciec.

I oto staje się. Trzej cesarze wędru­
ją w ordynku w portfel ojca.

— Cieszmy się, chłopcy, — powiada 
na zakończenie, — oto mamy czem za­
płacić pensję Magdzie na przyszły 
miesiąc. Niech żyje „stara Austrja“.

STEFAN BALICKI

dzięki niskiemu położeniu traci wiele 
ze swego wspaniałego blasku. Naj­
piękniejsze gwiaizdozbiory nieba letnie­
go leżą na wstędze Drogi Mlecznej,

Przy bólach 1 zawrotach głowy, spo­
wodowanych zaparciem, należy stoso­
wać co wieczór i rano po pół szklan i 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa. Zalecana przez lekarzy.
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która coraz piękniej występuje dzięki 
coraz wyższemu położeniu i ciemnieją­
cemu tłu nieba.

Na północnym ' wschodzie szeroko 
rozkłada swoje W Kassjopeja złożona 
e pięciu jasnych gwiazd. Niektórzy 
chcą widzieć w jej kształcie duże Y 
ze złamaną nóżką a jeszcze inni krze­
sło czy tron. Oczywiście wszyscy ma­
ją rację, bo podobieństwa gwiazdo­
zbiorów do przedmiotów czy liter zale­
żą przedewszystkiem od fantazji pa­
trzącego, a ponadto od położenia, jakie 
zajmuje dany gwiazdozbiór. Nie 
można nie zwrócić uwagi na cudowny 
krzyż gwiazd Łabędzia lub jakby mały 
wózeczek Lutni złożony z drobnych, 
gwiazdek zgrupowanych tuż koło 
wspaniałej Wegi-. Na południe od Ła­
będzie i Órła jasna plama w Drodze 
Mlecznej: to Tarcza Sobieskiego. Je­
szcze niżej na południu kilka jaśniej­
szych gwiazd Strzelca. W później­
szych godzinach wzbija się od strony 
wschodniej na sklep niebieski 
uskrzydlony rumak, Pegaz, oraz 
Andromeda i Perseusz.

Miłośnik nieba może obecnie zoba­
czyć na mem wiele nadzwyczaj intere­
sujących rzeczy. Przypomnimy tu ko­
metę Peltiera, która z początkiem 
sierpnia minie naszą Ziemię w odległo­
ści dwudziestukilku. milionów km, od­
ległości bardzo niewielkiej, jak naa- 
stronomiczne stosunki. Jest ona jednak­
że na tyle wielką aby mieć pewność, że 
żadne tragiczne skutki dla ludzkości 
stąd nie wynikną. Wszelkie niepoko­
jące wieści rozsiewane pozbawione są 
podstawy naukowej.

Kometę Peltiera śledzić można obec­
nie z powodzeniem już przez połową 
lornetkę; jest rzeczą zupełnie możli­
wą, że w bezksiężycowe noce drugiej 
połowy bieżącego miesiąca uda się 
dostrzec ją wogóle bez pomocy szkieł. 
Aby to jednak było możliwem, trzeba 
choć w przybliżeniu wiedzieć, którędy 
prowadzi na niebie ścieżka, którą 
podąża niebieski wędrowiec. 15 b. m. 
znajdzie się ona dokładnie na przedłu­
żeniu linji prostej, łączącej gwiazdy 
alfa i beta (prawą beleczkę litery W) 
Kassjopei ku górze, t. j. ku północne­
mu wschodowi, w odległości równej 
odstępowi tych dwu gwiazd. Od 23 
do 29 przemierzy kometa ubogi w ja­
śniejsze gwiazdy gwiazdozbiór Ja­
szczurki, poczem wejdzie na teryto- 
rjum Pegaza. Może uda się nam zo­
baczyć ją, gdy 29/30 b. m. przechodzić 
będzie tuż na zachód od jasnej gwia­
zdy 3. wielkości eta w gwiazdozbio­
rze Pegaza. Wówczas już ruch kome­
ty będzie bardzo szybki; dzienne prze­
sunięcie wyniesie około 10 tarcz księ­
życa. Później jednak warunki widzial­
ności pogorszą się znacznie gdyż 
księżyc, bliski pełni, zbytnio rozjaśni 
tło nieba. W dniu 3 sierpnia kometa 
znajdzie się b. blisko naszego satelity. 
Pod koniec pierwszego tygodnia sierp­
nia kometa Peltiera przestanie być 
widoczną w Europie.

Gwiazda nowa, odkryta w nocy po­
przedzającej zaćmienie słońca, otrzy­
mała pierwotnie nazwę Nowej Cefeu- 
sza. Tymczasem po przeprowadzeniu 
dokładnych pomiarów okazało się, iż 
miejsce, w którem zabłysła Nowa, na­
leży już do gwiazdozbioru Jaszczurki, 
wobec czego musiano przemianować 
ją na Nową „Jaszczurki“. Gwiazda, 
osiągnąwszy blask maksymalny w 
dniu 20 uh. miesiąca wieczorem, poczę­
ła zaraz blednąć i w pierwszych dniach 
b. m. przestała być dostępna dla oka 
nieuzbrojonego.

Z planet dobrze widzialny jest Jo­
wisz; zachodzi on jednak coraz wcze­
śniej i traci na blasku skutkiem od­
dalania się od Ziemi.

Saturn wschodzi już przed półno­
cą, lecz niskie położenie planety 
utrudnia dostrzeżenia pierścieni, wi­
docznych obecnie jako niezmiernie 
cienka smużka świetlna. W początkach 
sierpnia Saturn wschodzić będzie przed 
22 godziną.

W pierwszej dekadzie sierpnia obser­
wować będziemy, jak corocznie, rój 
meteoryczny Perseid, zwany tak od 
gwiazdozbioru Perseuszia, z którego 
meteory zdają się promieniować.

P. L



Sfrona '4 — Kurjer Poznański, niedziela, 12 lipca 1936 — Numer 318

»linai. i; 11.

od godziny 2 po poł.
Zr 406

na polanie Parku Sołackiego
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Czysty zysk na opłacenie i wykończenie 
kościoła na Winiarachl 

Niskie ceny! Mnóstwo urozmaiceni

Sprawa Doboszyńskiego
Lista osób, jwicciir którym toczy się śledztwo

Kraków, 11 lipca.
Poza inż. Doboszyńskirn i Marja- 

nem Wąchałą, śledztwo wszczęto prze­
ciwko mieszkańcom Liszek: Wincen­
temu Pajorowi, Władysławowi Kosy- 
carzowi, Władysławowi Wlaźle; mie­
szkańcom Budzynia: Stanisławowi 
Krukowi, Józefowi Jaskowskiemu; 
mieszkańcom Tyńca: Błażejowi Szczer- 
bule i Janowi Radosze; mieszkańcom 
Skotnik: Karolowi Knotowi, Michałowi 
Kącikowi, Alfonsowi Ptusiowi, Stani­
sławowi Wściśle, Ignacemu Piskorzo­
wi, Piotrowi Michnie, Janowi Jurgale, 
Franciszkowi Przybylskiemu i Tadeu­
szowi Prasnemu; mieszkańcom Skawi­
ny: Józefowi Bularzowi, Janowi Tyrce, 
Piotrowi Sroce, Ludwikowi Zalejskie- 
mu; mieszkańcom Facimiecha: Janowi 
Lekowi, Jakóbowi Kolasie; mieszkań­
com Chorowic: Antoniemu Kwincie, 
Janowi Skopowi, Antoniemu Wątoro- 
wi, Franciszkowi Boguckiemu, Józefo­
wi Skopowi, Józefowi Kwincie, Fran­
ciszkowi Kopcie, Andzejowi Musiało- 
wi, Stanisławowi Wątorowi, Józefowi 
Romkowi; mieszkańcom Korabnik: 
Stanisławowi Czopkowi, Albinowi Mar­
cinkiewiczowi, Józefowi Nazimowi, To­
maszowi Romkowi; mieszkańcom Bu­
kowa: Stanisławowi Syrkowi, Wa­
wrzyńcowi Ożogowi, Józefowi Byziko- 
wi; mieszkańcom Ochodzy: Józefowi 
Wąsiołkowi, Franciszkowi Pacułtowi; 
mieszkańcom Libertowa: Stanisławo­
wi Pałce, Stanisławowi Pachlowi, 
Wojciechowi Brożkowi, Andrzejowi 
Galasie, Stanisławowi Krawczykowi, 
Stanisławowi Prykowi i Janowi Bur- 
katowi. Wszyscy ci oskarżeni są z 
art. 259 k. k., o najazd na Myślenice 
w dniu 23 czerwca 1936 r.

Proces ich, jak już informowaliśmy, 
odbędzie się przed sądem przysięgłych 
w Krakowie w drugiej połowie wrze­
śnia.

W ostatnich dniach zwolniono z a- 
resztu śledczego św. Michała w Kra­
kowie 10 osób: Żmudę Marjana z Kule- 
rzowa, Pyzika Michała z Bukowia, Sto­
kłosa Tomasza i Pacułta Franciszka 
z Ochodzy, Burkata Jana z Libertowa,

Ograniczenie egzekucyj 
w rolnictwie

Warszawa. (PAT) Zmierzając 
do ograniczenia wyprzedawania przez 
rolników zboża w okresie zbliżających 
się żniw na pokrycie płatności rolni­
czych, ministerstwo skarbu wprowa­
dziło w okresie od dn. 15 lipca do 15 
października br. następujące ograni­
czenia w egzekucji należności podat­
kowych:

1) W stosunku do właściceli gospo­
darstw wiejskich, dla których wymiar 
podatku gruntowego za r. 1936 nie 
przekracza kwoty 60 zł, wstrzymane 
zostaną wszelkie czynności egzekucyj­
ne.

2) W stosunku do właścicieli go­
spodarstw rolnych, dla których wy­
miar podatku gruntowego za r. 1936 
przekracza 60 zł, mogą być przez urzę­
dy wysyłane w tym okresie jedynie 
upomnienia oraz dokonywane zajęcia 
ruchomości, nie wyłączając nadwyżek 
ziemiopłodów i inwentarza (z wyjąt­
kiem żyta i pszenicy, przeznaczonych 
pod zastaw rejestrowy dla kredytu 
zbożowego), oraz zajęcia wierzytelno^ 
ści. Dalsze czynności egzekucyjne mo­
gą być wykonywane dopiero po dniu 
15 października br.

Ograniczenie dalszych kroków egze­
kucyjnych, poza zajęciem, nie odnosi 
się do właścicieli, podlegających p. 2, 
których zaległości z wymiarów w po­
datku gruntowym, lub w innych dani­
nach państwowych i komunalnych 
przekraczają ostatni roczny wymiar, 
chociażby w jednej z tych danin.

Zarządzenia powyższe dotyczą rów­
nież wszelkich innych należności, tak 
państwowych, jak i zgłoszonych przez 
innych wierzycieli (samorząd, ubezpie- 
czalnie społeczne itd.) u właścicieli go­
spodarstw wiejskich.

Wygodę Józefa ze Skawiny, Skopa Ka­
rola z Chorowic, Wątora i Zalewskie­
go ze Skawiny.

*
Prasa żydowska w dalszym ciągu 

zajmuje się obszernie sprawą inż. Do-

Echa tajemniczej śmierci w areszcie
Interwencja w prokuraturze brata nieboszczyka, 

inż. Turandta
Jak donosi „Goniec Warszawski“, 

sprawa tajemniczej śmierci zatrzyma­
nego przez policję w Konstancinie i 
osadzonego w areszcie policyjnym w 
Jeziornie dozorcy domu z Konstancina, 
J. Turandta, komplikuje się coraz bar­
dziej, przybierając charakter-niezmier­
nie sensacyjny.

Przeprowadzona bezpośrednio po 
śmierci sekcja zwłok zmarłego, nie u- 
jawniła śmierci samobójczej. Stwier­
dziła natomiast, iż nad aresztowanym 
znęcano się w barbarzyński sposób, na 
co wskazuje fakt, iż miał on połamane 
kończyny, zgniecioną klatkę piersiową 
oraz dużą ranę na czaszce.

Echa zabójstwa _
tir. Gosiewskiego

Warszawa. (Tel. wł.) Jak in­
formuje prasa, zabójca dr. Gosiewskie­
go dokonał zamachu z premedytacją. 
Szymik przyznał się, że zabójstwo ob­
myślił i przygotował. Postanowił za­
bić dr. Gosiewskiego jeszcze przed dwo­
ma laty, gdy tylko został zredukowa­
ny. Zabójca będzie postawiony w stan 
oskarżenia z art 225, par. 1 k. k., który 
przewiduje m ,in. karę śmierci.

Warszawa (PAT) Wczoraj o g. 11 
z kościoła garnizonowego przy ul. Dłu­
giej odbył się pogrzeb śp. dr. Wiktora 
Gosiewskiego, zastępcy naczelnego dy­
rektora zakładu ubezpieczeń społecz­
nych.

Amb. Łukasiewicz
u prezydenta Lebruna

Paryż. (PAT.) Prezydent Lebrun 
przyjął wczoraj na audjencji ambasad. 
R. P. Lukasiewicza, który mu wręczył 
listy uwierzytelniające w obecności 
ministra spraw zagranicznych Delbosa. 
Prezydent Lebrun i amb. Łukasiewicz 
wymienili przemówienia, w których 
podkreślili trwałość sojuszu polsko- 
francuskiego.

ŻYCIE HARCERSKIE

Obozy letnie poznańskich harcerzy
Z nastaniem wakacyj szkolnych, rozpo­

czął się masowy wyjazd naszej młodzieży 
na obozy i kolonje letnie. W akcji tej. 
przeważają w pierwszym rzędzie drużyny 
tak harcerzy jak i harcerek. Niema niemal 
dnia, by przez ulice naszego miasta nie 
zdążały na dworzec drużyny harcerskie, 
obładowane bagażem obozowym. Każdego 
też dnia dworzec poznański od samego ra­
na zapełniają nasze harcerki i harcerze.

Niezwykły jednak widok przedstawiał 
dworzec poznański w dniu wyjazdu u- 
czestników tegorocznych obozów kurso­
wych. Wlkp. Chor. Harcerzy, kiedy to 
wraz z kursistami, udającymi się na obo­
zy do Baligrodu (woj. lwowskie), pocią­
giem na Kraków, zamierzało wyjechać 
przeszło 200 harcerzy i harcerek. Wobec 
tak licznego niespodziewanego obsadzenia 
pociągu krakowskiego, władze kolejowe 
czuły się zmuszone zestawić pociąg nad­
zwyczajny, który złożony z sześciu pull- 
manowskich wagonów, odjechał w kierun­
ku Krakowa godzinę po normalnym po­
ciągu. Pociągiem tym wyjechali uczestni­
cy obozów kursowych, z komendantem 
Chorągwi, harcmistrzem Balcerkiem, i ka­
pelanem Chorągwi, ks. prof. Skazińskim 
na czele, grupa harcerzy hufca powiatu 
poznańskiego, 150 harcerek z Bydgoszczy 
oraz kilkunastu harcerzy, z drużyn nasze­
go miasta.

Z całej, niezwykle ożywionej w tym 
roku akcji letniej, Wielkopolskich Chorą-

boszyńskiego. „Nasz Przegląd“ ataku­
je ostro wywody zasadniczej książki 
inż. Doboszyńskiego p. t. „Gospodarka 
narodowa“, w której zawarta jest ideo- 
logja gospodarcza i społeczna odrodzo­
nej Polski. Autor poza tem stwierdza, 
że „Gospodarka narodowa“ Doboszyń­
skiego jest napisana żywo, sugestyw­
nie i podobnie, jak „Mein Kampf“ — 
Hitlera, przeznaczona jest nawet dla 
masowego czytelnika."

Brat zmarłego, wyższy urzędnik 
Polskiego Radja, inż Turandt, interwe­
niował w urzędzie prokuratorskim, 
dowodząc, iż brata jego z pewnością za­
mordowano na posterunku policyj­
nym, wobec czego domaga się areszto­
wania wszystkich policjantów poste­
runku w Jeziornie i Konstancinie, 
przeprowadzenia drobiazgowego śledz­
twa i surowego ukarania winnych.

Zmarły Turandt cieszył się bardzo 
dobrą opinją i był ogólnie łubiany 
przez mieszkańców Konstancina. Ś. p. 
Turandt był człowiekiem spokojnym, 
nigdy nie karanym sądownie i nigdy 
nie mającym zatargów z policją.

Członek rządu chińskiego 
w Warszawie

Warszawa. (PAT) Wczoraj o g. 
17,40 przybył samolotem z Berlina do 
Warszawy członek rządu chińskiego 
przewodniczący wydziału personalne- 
ko komitetu wykonawczego Kuomin- 
tangu dr. Tai-Chi Tao, współpracownik 
dr. Sun-Jat Sena, założyciela partji na­
rodowej w Chinach.

Pluton wiceprezydentów
Łódź. (Tel. wł.) Pisma żydowskie 

donoszą, że w najbliższym czasie ma 
nastąpić nominacja jeszcze jednego 
wiceprezydenta. Na stanowisko to po­
wołany ma być p. Seydlitz z Torunia, 
b. wicewojewoda. Tak więc Łódź bę­
dzie miała czterech wiceprezydentów: 
Seydlitza, Łukomskiego, Kozłowskie­
go i Pączka.

Granat zabił dwoje dzieci
Bucz acz. (PAT). W Ujściu Zielo- 

nem, pow. buczackiego, wydarzyła się 
okropna katastrofa. 14-letni Mikołaj 
Szpyrka i 2-letni Michał Balicki bawi­
li się zapalnikiem granatu, pocho­
dzącego z czasów wojny i znalezione­
go w polu. Nastąpił wybuch, skutkiem 
którego mały Balicki zginął na miej­
scu, a Szpyrka skonał po dwugodzin­
nych męczarniach.

gwi, tak harcerzy jak 1 harcerek, nie po­
dobno wyliczyć wszystkich obozów. Ogra­
niczymy się przeto do zobrazowania akcji 
letniej drużyn harcerzy miasta Poznania.

Na samym wstępie należy podkreślić, że 
Komenda Harcerzy na miasto Poznań, 
pragnąc podnieść poziom tak ideowy, jak 
i gospodarczy poszczególnych obozów, u- 
rządzila przed samą akcją letnią odpra­
wę przeszkoleniową, komendantów i oboź- 
nych tegorocznych obozów letnich. Dla u- 
pamiętnienia pierwszych wycieczek i pa­
miętnych zlotów poznańskiego harcerstwa, 
urządzanych w latach niewoli we Wierze­
nicy, urządzono pierwszą tego rodzaju od­
prawę, również we Wierzenicy. Przed roz/ 
poczęciem odprawy przeszkoleniowej, od­
prawił ks. podharcmistrz Wawrzyniak w 
kaplicy „Stelli“ w Kobylnicy mszę św., 
której wysłuchali uczestnicy odprawy. 
Bezpośrednio po mszy św. rozpoczęła się 
sama odprawa, którą rozpoczął krótkiem 
wstępnem przemówieniem komendant 
harcerzy na m. Poznań, hm. Sworoweki. 
Zkolei ks. prof. Skaziński, omówił szcze­
gółowo stronę tak religijną, jak i wycho­
wawczą na obozach harcerskich. Poza 
tem omówiono sprawę wyszkolenia tech­
nicznego, higjenę obozową, program obo­
zowy, sprawy administracyjne i skarbo­
we. Program odprawy uzupełnił jeszcze 
praktyczny pokaz gimnastyki. W prze­
rwach między referatami komendanci o- 
bozów, jak i oboźni tegorocznych obozów,

mieli możność praktycznego zapoznania 
się z wyrobami szeregu firm poznańskich. 
Odprawa przyniosła drużynowym nietylko 
wiele praktycznych wskazówek programo­
wych, ale poza tem dała sposobność, do 
kilkugodzinnego odpoczynku na wolnem 
powietrzu.

W kilka zaledwie dni po odbytej od- 
prawie rozpoczął się masowy wyjazd har- 
cerzy poznańskich na obozy. W chwili cm 
becnej, według meldunków obozowych, 
nadesłanych do Komendy Chorągwi Har­
cerzy, jedna trzecia harcerzy miasta Po­
znania znajduje się na obozach letnich,

I tak I-szy Hufiec Harcerzy im. Bole­
sława Chrobrego, urządził swój obóz w Je­
leśni, 8-my Hufiec natomiast, złożony z 
drużyn Wildy, rozbił swój obóz w Wier- 
chomli, a 7-my Hufiec, w Ostrowcach pod 
Żninem, gdzie obozuje również 8-ma P. D. 
H. Drużyny gimnazjalne, jako lepiej sy­
tuowane, mogły wyjechać na swoje obozy 
w dalsze zakątki naszego kraju i tak 13 
P. D. H. rozbiła obóz letni w Wiśle, 15 na­
tomiast i 21 urządziły swoje obozy w Grzy- 
kiniszkach na Wileńszczyźnie, 16 w Dry-. 
światach, a 17 w Karwińskich Błotach. Po­
pularna 20-stka poznańska wyjechała na 
obóz do Żarnowca na Pomorzu. Pozostałe 
drużyny urządziły obozy: 2-go P. D. H. w 
Szymankowie, 4-ka w Koninie, 6-tka w 
Bocharzewie, 9-ta w Gołaszynie, ll-ta w 
Rybakach, 12-ta w Czarnkowie, 14-ka w 
Sierakowie. 18-ta w Górze, 19-ta w Pia­
skach, pod Wolsztynem, 26-sta w Rakuja» 
dach, 28 w Nowym Targu, 31-sza w Grzyb­
nie pod Kartuzami, 36-sta w Mikuliczynie 
i 1-sza lotnicza w Jaremczu. Poza tem 
Harcerska Drużyna Wilków Morskich, u- 
rządziła wędrówkę kajakową, p,» jeziorach 
wielkopolskich. W najbliższych dniach 
wyjeżdża na obóz do Olejnicy pod Wol­
sztynem popularna 5-tka. Poza tem 3-ka 
poznańska jodzie do Przygodzic, 34-ta do 
Międzychodu, natomiast Wilki Morskie, 
urządzają swój obóz we własnym ośrodku 
żeglarskim w Kiekrzu. (jar.)

Z Tow. Ziemianek Wlkp.
Niechaj nie będzie ani jednej z nas, któ­

ra w miarę możności nie przyczyni się do 
użyczenia mieszkańcom miast wywcza­
sów na wsi. Oczekujemy wciąż zgłoszeń 
o XX. Kleryków tak z Seminarjum Du­
chownego Poznańskiego i Gnieźnieńskie­
go jak i o XX. Kleryków z zagranicy.

Również nie wszystkie Koła zadeklaro­
wały urządzenie kolonji względnie ofiary 
na ten cel. Póki jeszcze możemy nie uchy­
lamy się od tego obowiązku, pamiętając 
na słowa Chrystusa pana — coście jedne­
mu z tych maluczkich uczynili — mnieście 
uczynili.

Krotoszyńskie Koło Ziemianek, urządza 
we wtorek, dnia 14 lipca, obchód 25-lecia 
swego istnienia, połączony ze zjazdem by­
łych i obecnych członkiń w Dzierżanowie 
w domu pp. Chełkowskich.

Program uroczystości jest następujący: 
o godz. 9.30 msza św. w kościele w Staryrn- 
grodzie i złożenie wieńca na grobie ś. P- 
Felicji Chełkowskiej, założycielki i długo­
letniej przewodniczącej Koła, — o godz. 
11-ej uroczyste zebranie w Dzierżanowie z 
referatem członka Głównego Zarządu oraz 
przewodniczącej rawickiego Koła Ziemia­
nek p. Joanny Kurnatowskiej p. t. „Na­
sze jutro“.

We wtorek, dnia 14 lipca br. o godz. 
16-itej odbędzie się na sali posiedzeń w 
gmachu Wlkp. Izby Rolniczej, zeb.ran-e 
Pań Przewodniczących Kół powiatowych, 
Tow. Ziemianek Wlkp., z referatami P- 
Aleksandry Brzeskiej i p. Józefy Brzeziń­
skiej.

W tym samym dniu o godz. 14,30, odór 
dzie się zwiedzenie ogrodów Państwowej 
Szkoły Ogrodniczej w Poznaniu, przy ul. 
Dąbrowskiego 155. Punkt zborny na miej-1 
scu. Dojazd tramwajem nr. 8 do ostatnieg® 
przystanku, skąd 5 minut pieszo do ogro­
dów.

Nawiązując do naszego poprzedniego 
komunikatu odnośnie organizowanych 
kolonij letnich, otrzymaliśmy wiadomość, 
że Koło żnińskię przyłączy się do utrzy­
mania półkolonji dla dzieci bezrobotnych 
w' Żninie, oraz do kolonji w Janówcu dla 
dzieci z Niemiec.

Ostatnie zebranie śremskiego Koła Zie' 
mlanek odbyło się w Zbrudzewie u P- O®’ 
sowidzkiej.

Obrady zagaiła i rzewodnicząca p. Ewa 
Krzysztoporska, witając przybyłych i dzię­
kując pani domu za gościnę, poczem se­
kretarka odczytała protokół z poprzednie­
go zebrania, a p. Unrug z Mełpina zdaia 
sprawozdanie z Walnego Zjazdu w P°' 
znaniu.

Po omówieniu spraw bieżących Kola 
odczytano odpowiedzi na ankietę Ba“y 
Naczelnej Ziemianek, które wywołały oży­
wioną dyskusję. Następnie rozlosowane 
zostały książki z bibljoteki okrężnej.

Po skończonem zebraniu panie zwie­
dziły piękny park i wzorowo utrzymany, 
warzywnik jak również kurniki, nadzwy­
czaj praktycznie urządzone.



Wszeikie artykuły kąpielowe 
po cenach najniższych

KAŁAMAJSKI
Pr 5460-27,109

Ważne numery telefonów:
Pogotowia gatunkowe: 68-66

i 55-58

n
l Strai ogniowa 19-57, 30-50 
Ig Policja: 42-21 
M Taksówki: Postój przy ulicy

Grunwaldzkiej 77-72. przy 
Rynku Jeż, 77-08, przy ul.

H Marsz. Focha (narożu. Nie­
golewskich) 77-82

Biuro Posłańców' 28-36 
Pocztowe biuro zkccfi: 49-27 
Dokładny czas 55-66

Niedziela Poniedziałek
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Jana Gwalberta op. Małgorzaty p.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Tolimira bl. I Radomila
Słońca: wschód 3.44. zachód 20,12 
Długość dnia 16 godzin 29 minut 
Księżyca: wschód 22,38, zachód 12,26 
Faza: 6 dzień przed nowiem.

Pogrzeby
Dziś: śp. Heleny Sikorskiej, o godz. 17,15, 

z kostnicy cmentarza jeżyckiego. — 
Śp. Stefana Jagniątkowskiego, o godz. 
17,30, z kostnicy cmentarza jeżyckie­
go. — Śp. Stanisława Spychały, o 
godz. 17, z kostnicy szpitala wojsko­
wego przy Wałach Jana III, na cmen­
tarz farny, przy ul. Bukowskiej. 

Jutro: Śp. Stanisławy z Rogalewskich 
Wawrzyniakowej, o godz. 17, z kost­
nicy szpitala wojskowego, przy Wa­
łach Jana III, na cmentarz farny.Teatr Polski:

statecznie“.
Teatr Nowy:

TEATRY:
Dziś — „Z miłości niedo-

Dziś „Małżeństwo Loli"

Komunikat meteorologiczny
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

jedynie w dzielnicach południowo-wschod­
nich było dość pogodnie, pozatem na ca­
łym obszarze kraju panowała pogoda o 
zachmurzeniu zmiennem, z przelotnemi 
deszczami w Poznańskiem i na Pomorzu. 
Temperatura o godz. 14 wynosiła: 17 st. w 
Poznaniu, 20 st. w Bydgoszczy i Gdyni, 
22 st. w Kaliszu, 23 st. w Zakopanem i Ło­
dzi, 24 st. w Kielcach, 25 st. w Warszawie, 
Białymstoku, Grodnie i Wilnie, 26 st. w 
Pińsku, Brześciu nad Bugiem i Lublinie, 
27 st. we Lwowie, 28 st. w Krakowie i Łuc­
ku, 29 st. w Zaleszczykach i Tarnopolu,
a 30 st. w Przemyślu.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 12 lipca br.: Naogół dość po­
godnie, jednak w dalszym ciągu skłon­
ność do burz i przelotnych deszczów. Cie­
pło. Słabe wiatry z kierunków południo­
wych.

Dzień harcerzy polskich 
z Ameryki w Poznaniu

W dniu dzisiejszym wycieczka har­
cerstwa Związku Narodowego Polskie­
go z Ameryki zwiedziła katedrę, ra­
tusz i kościół farny. W ratuszu powi­
tał harcerzy tymczasowy prezydent 
miasta, poczem odbyła się wspólna fo­
tograf ja przed ratuszem. Po południu 
przed pomnikiem Wilsona złożono o- 
kazały wieniec. Tu rodacy nasi od­
śpiewali z zapałem hymny narodowe 
polski i amerykański. Następnie zwie­
dzano park i palmiarnię, poczem w 
zwartych szeregach przemaszerowały 
oddziały harcerskie z Ameryki przez 
ulice naszego miasta, śpiewając pol­
skie pieśni. Zgromadzona na ulicach 
publiczność odnosiła się do nich bar­
dzo życzliwie.

Wieczorem w sali hotelu „Conti­
nental“ harcerstwo poznańskie podej' 
mowało wycieczkę herbatką.

W dniu dzisiejszym o godz. 9 będą 
nasi rodacy na mszy św. w kościele far- 
nym, poczem nastąpi dalsze zwiedza­
nie miasta. W nocy nastąpi odjazd 
do Częstochowy. (jr)

Zwłoki chłopca w Warcie
Wczoraj popołudniu wyłowiono z 

Warty, w pobliżu elektrowni miejskiej, 
zwłoki topielca w kostjumie kąpielo­
wym. Z powodu dłuższego leżenia w 
wodzie trup był już w rozkładzie. 
Zwłoki przewieziono do zakładu me­
dycyny sądowej.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, są to zwłoki 14-letniego Ed­
munda Śliwińskiego z Poznania (św. 
Marcin 64), który w dniu 7 lipca, przez 
nikogo niezauważony, utonął podczas 
kąpieli. Na domysł o tragicznej śmier­
ci chłopca doprowadziło wtenczas zna­
lezienie na brzegu ubrania, (ki)

Z procesu o zamach bombowy w Boianowie
Pr&eMeg rozprawy i wyrok ---- I

mówi świadek — nie wiem, jednak o- 
skarżony do Stronnictwa Narodowego 
należy“. Na pytanie obrony świadek 
odpowiada, że wie to na podstawie pro­
tokółu.

O godz. 12,30 sęd zamknął przewód 
sądowy, poczem przemawiał wicepro­
kurator Czak. W swem przemówieniu 
łączył on tę sprawę z procesami po- 
przedniemi, o zamachy w Kościań- 
skiem. Oskarżyciel dopuszcza, że A- 
damczewski chciał tem rzuceniem 
bomby załatwić porachunki osobiste z

Leszno. (Tel. wł.) We wczoraj­
szym pierwszym dniu rozprawy po 
stwierdzeniu personalij i aktów, zezna­
wał osk. Pawlicki. Oskarżony przyzna- 
je się, że bombę rzucił, ale chciał tyl­
ko pułkownika nastraszyć. Bombę po­
lecił mu rzucić Adamczewski, który 
miał do płk. L. pretensje za to, że orga­
nizował „Strzelca“.

Zeznawał potem osk. Adamczew­
ski, który zaprzeczał, jakoby dostar­
czył Pawlickiemu bombę i namawiał 
do rzucenia bomby do mieszkania płk. 
L. W czasie śledztwa — twierdzi o- 
skarżony — wymuszono od niego ze­
znania, niezgodne z prawdę.

Odczytano następnie zeznanie osk. 
Adamczewskiego przed sędzię śled­
czym, z którego wynika, że oskarżony 
cofnęł zeznanie o przyznaniu się do 
winy przed kom. Krupowiczem w Ko­
ścianie.

Osk. Walkowski do winy się nie 
przyznaje.

Jako pierwszy świadek zeznaj e da­
lej śwd. Stachowiak Stan. Stwierdza, 
że osk. Adamczewski mówił mu o rzu­
ceniu bomby u Lipińskiego, która za­
wadziła o drzewo; jednak kto bombę 
rzucił, A. nie mówił.

Śwd. Lipiński Ad., płk. w stanie spo­
czynku, zeznaje o samym wybuchu i 
zawiadomieniu policji. Bomba zawa­
dziła o jabłoń i wybuchła pod oknem 
Z osk. Adamczewskim świadek miał 
sprawę cywilnę o rozwięzanie kontrak­
tu dzierżawy i obecnie dochodzi preten­
sji o odszkodowanie za zużycie narzę­
dzi w czasie dzierżawy.

Śwd. Dembczyński Konst., przodo­
wnik policji, zeznaje, że ustalił, iż bom­
ba wydrążyła lej i w kilku miejscach 
nieznacznie uszkodziła ścianę. Poza­
tem uszkodzeń nie było. Badał miej­
sce z psem policyjnym, który zaprowa­
dził go do zagrody oskarżonego Adam­
czewskiego. Rewizja nie dała pozyty­
wnego wyniku. Adamczewski miał się 
odgrażać osk. Pawlickiemu, że jeżeli 
nie rzuci bomby, to mu pójdzie źle. 
„Czy to miało jakie tło polityczne —

SPORT
Piłka nożna

Olimpijczycy — Wacker 2:0 (2:0). Spo­
tkanie treningowe odbyło się w Katowi­
cach, z powodu ulewy trwało tylko 48 mi­
nut. Polacy przeważali zdecydowanie, u- 
zyskując bramki przez Peterka, w tem 
pierwszą z karnego. Dobrze wypadł atak 
oraz pomoc, a najlepszym był Dytko, naj­
słabszym Szerfke. Pozatem nie dopisała 
obrona, zwłaszcza Szczepaniak.

Warta — HCP 3:2 (2:1). Towarzyskie 
spotkanie tegorocznego mistrza poznań­
skiej klasy A, z drużyną ligową Warty, od- 
było się na boisku tej ostatniej. Bramki 
dla zwycięzców uzyskali Przybylski dwie 
i Gendera z karnego, a dla pokonanych 
Skrzypczak i Gensler. Sędziował p. Kry­
szak.

Zawieszenie Ruchu, w związku z spo­
tkaniem z C.racovią, nie zostało przez P. Z. 
P. N. zatwierdzone, a natomiast za złoże­
nie fałszywych zeznań zdyskwalifikowa­
ni zostali Wilimowski na 6 tygodni, a Ku­
rek na 2 lata.

Pływanie
AZS (Warszawa) — Hakoah (Bielsko) 

1:0. Spotkanie o mistrzostwo Polski w 
Warszawie. Zwycięską bramkę zdobył 
Makowski.

Węgry — Niemcy 3:2 (2:2). Spotkanie 
dwóch najlepszych drużyn świata odbyło 
się w Budapeszcie.

W Ameryce eliminację na 100 m dow. 
wygrał Hyland 58.8 przed Fickiem.

Pięśdarstwo
Zawody z udziałem olimpijczyków,

przebywających w Warszawie na obozie, 
odbyły się w sobotę wieczorem na stadjo- 
nie wojska polskiego przy udziale 4 tysię­
cy publiczności. W poszczególnych wa­
gach zwyciężyli: w muszej — Sobkowiak, 
bijąc Rotholza, w koguciej — Czortek, 
zwyciężając Jarząbka, w piórkowej — Ko­
walski, wygrywając z Chrostkiem, w lek­
kiej — Kajnar, wypunktował Ciszewskie­
go, a w drugiej walce Woźniakiewicza z 
Ratajakiem, ostatni został w trzeciem 
starciu zdyskwalifikowany, w mieszanej 
Pisarski pokonał Jańczaka, w półciężkiej 
— Szymura Dorobę, a w ciężkiej Węgrow­
ski poddał się Piłatowi.

Kolarstwo
Do wyścigu o mistrzostwo Polski, w

ciągu wczorajszego popołudnia zgłosili się: 
37) Stefański (Polonja-Warszawa), cztero­
krotny mistrz Polski, 38) Cyran, 39) Bry- 
mas, 40) Kielich (wszyscy Polonja-War­
szawa), 41) Kłosowicz (Broń-Radom), 42) 
Urbaniak i 43) Zieliński (obaj Ókęcie-War- 
szawa), 44) Kapłak Józef i 45) Targoński

płk. Lipińskim o eksmisję. Wnosi o 
ukaranie według ustawy i utratę praw.

Zkolei zabrał głos obrońca, adw. 
Grzesiński, który załatwił się z podcią­
ganiem sprawy pod tło polityczne, 
twierdząc, że oskarżony działał wsku­
tek pewnej psychozy, która istniała 
wówczas w powiecie kościańskim. Z 
zeznań wynika, że zamach, czy raczej 
zastraszenie, były wynikiem porachun­
ków osobistych. Z tego, że bomba by­
ła rzucona pod ścianę, wynika, że chO' 
dziło tylko o nastraszenie, a nie o za­
mach na życie czy mienie. „Wiemy — 
mówił adw. Grzesiecki — że „Strzelec 
na tutejszym terenie nie jest organi­
zacją, z którą musiałoby się Stronnic­
two Narodowe liczyć. Do „Strzelca 
wstępują tylko ci nieliczni, którzy chcą 
uzyskać posadę, lub weszli w kolizję z 
kodeksem karnym. Dlatego nie moż­
na również przyjąć twierdzenia, ze 
bombę rzucono dlatego, że płk. Lipiń­
ski organizuje „Strzelca“. — Wnosi o 
ukaranie Pawlickiego jedynie za wy­
bryk, łagodne ukaranie Adamczew­
skiego i uwolnienie Walkowskiego.

Po krótkiej naradzie o godz. 13,40 
ogłosił sąd wyrok. Sąd uznał wszyst­
kich oskarżonych winnymi zarzuca­
nych im czynów i skazał każdego z 
nich na 20 miesięcy, z zaliczeniem are­
sztu śledczego.

W motywach wyroku sąd podał, że 
nie można uznać czynów oskarżonych 
za wybryk, choćby z tego względu, że 
więcej takich wybryków doprowadzi­
łoby do anarchji. (lh.)

(obaj Warszawianka). Wycofali się: Má­
tela i Jankowiak (ZS-Poznań), Lange H. 
i Skowroński (HCP.). W biegu nie wez­
mą udziału zawieszeni przez PZTK. za­
wodnicy Fortu Bema-Warszawa: Napiera­
ła i Michalak, (al.)

Sobotni etap Tour de France, z Bel­
fort do Evians (298 km) wygrał Francuz Le 
Grèves w 9 g. 33:45 przed Wiringem i Dan 
Maesem (obaj Belgja). W ogólnej klasy­
fikacji prowadzi Archambeau (Fr.) 33 g. 
27:14 przed S. Maesem (B.) 33 g. 30:51.

Motocyklizm
W mistrzostwach Hoiandji zwyciężyli: 

w kat. do 250 ccm Geitz (N.) na DKW ze 
średnią 124,8 km na godz., do 350 ccm Whi- 
te (Anglja) na Nor tonie — 132,9 i do 500 
ccm Gutzly (Ang.) na Nortonie - 
na godz.

137 km

0 puhar Davisa
Niemcy — Jugosławia 3:2. Po ciężkiej 

walce niemiecka para Cramm i Henkel po­
konała w drugim dniu Jugosłowian Ku- 
kuljevica i Mitica 8:6, 4:6, 6:3, 4:6, 6:3. — 
Jugosłowianie prowadzili już w piątym se­
cie 2:0, potem jeszcze raz 3:2, następnie 
jednak Niemcy zdobyli 4 gemy, wygrywa­
jąc seta i spotkanie. Mając tem samem 
zwycięstwo zapewnione, Niemcy zrezy­
gnowali z pozostałych dwóch gier i wyje­
chali natychmiast do Berlina. W Zagrze­
biu pozostali jedynie rezerwowi Lund, któ­
ry rozegra spotkanie towarzyskie z Ku- 
kuljevicem, a Menzel z Palladą.

Jako finaliści strefy europejskiej Niem­
cy spotkają się obecnie z Australią, finali­
stą strefy amerykańskiej, zwycięzca tego 
spotkania zaś z obrońcą puharu, Anglją.

Lekka atletyka
Kucharski, biegnąc źle taktycznie, za­

jął w biegu na pół mili mistrzostw Anglji 
dopiero trzecie miejsce o półtora metra za 
zwycięzcą Powellem 1:54.7 i pół metra za 
Handley'em.

Walasiewiczówna przybyła w sobotę 
do Warszawy. Pierwszy jej start odbędzie 
się w środę w Warszawie.

Mauermayer ustaliła nowy rekord 
świata w rzucie dyskiem, wynikiem 48.31 
m. Wynik uzyskała w pierwszym dniu 
mistrzostw Niemiec w Berlinie wobec 20 
tys. publiczności. Inne ciekawsze wyni­
ki były następujące: 100 m — 1) Hornber­
ger 10.7, 2) Kersch 10.8; 800 m do finału 
zakwalifikowali się: Lang 1:56, Harbig 
1:56.2, Mertens 1:56.2, Körnig 1:56.4, Lin­
ke 1:56.5, Dessecker, Sing 1:55.8, Heig 
1:56.4; 110 m pł. — Welscher 15.2; 3000 m 
z przeszk. — Heyn 9:35: 10 tys. m — Sy- 
ring 31:37.2; wdał — Long 782 (rek. niem(); 
tyczka — Müller 4 m; kula — Wölke 15.86; 
Stock 15,19.

Inspekcje premjera
Warszawa. (PAT) W dn. 10 hg 

ca o godz. 12 premier Składkowski 
przybył samochodem do nadgranic - 
nej miejscowości Zwardoń, '
wieckiego (woj. krakowskie). W ¿war 
doniu premjer objechał odcinek g 
niczny, udając się następnie na P 
runek straży granicznej i policji pań­
stwowej, oraz do zarządu ^nmy. 
godz. 13,30 premjer przybył do ¿ywca, 
dokonując inspekcji miejscowego sta­
rostwa. O godz. 15,30 udał się na da- 
szą inspekcję do Bielska i Białej, p- 
czem zwiedził zaporę wodną na rzecz­
ce Wapienniczce, z której dostarczana 
jest woda dla wodociągów m. Bielska, 
W drodze powrotnej zatrzymał się pre­
mier pod Bielskiem na lotnisku i do­
konał przeglądu szkoły pilotow cywil­
nych. O godz. 21,30 prezes Rady Mmi- 
strów opuścił Bielsk, udając się koleją 
do Warszawy.

Plaga okólników
Warszawa. (Tel. wł.) Ministe­

rium skarbu podjęło walkę z nadmia­
rem okólników, zalegających urzędy) 
skarbowe .Stwierdzono, że izby skar­
bowe wydawają niejednokrotnie okól­
niki, które powtarzają okólniki mim- 
sterjum skarbu z dodaniem zupełnie, 
nieraz nieistotnych uwag i wyjaśnień. 
W wyjątkowych wypadkach, kiedy za­
chodzić będzie istotna konieczność da­
nia przez izbę skarbową dodatkowych 
wyjaśnień, mogą być one wydawane 
przez izbę, ale ich treść musi być dana 
do uprzedniej aprobaty w ministerjum.

Rozbudowa komunikacji 
w Warszawie

Warszawa. (PAT) Wczoraji o 
godz. 8 rano minister komunikacji Ul- 
rych dokonał inspekcji dworca gdań­
skiego w Warszawie oraz wizji lokal­
nej w miejscu projektowanej budowy, 
wiaduktu, mającego1 stworzyć najdo­
godniejsze połączenie Żoliborza z cen- 
tarlnemi dzielnicami stolicy.

Po obejrzeniu terenu projektowanej 
budowy, minister oświadczył, że w 
związku z rozbudową węzła kolejowe­
go warszawskiego będzie mógł _ nie 
wcześniej, niż w pierwszych dniach 
września powziąć decyzję, czy projek­
towana budowa wiaduktu może na­
stąpić w roku 1937, oraz czy realizacja 
tego zamierzenia będzie wymagała za­
warcia specjalnej umowy z zarządem 
miasta.

Przelot Japoński
Warszawa. (Tel wł.) _ W nad­

chodzącym tygodniu przyleci do War­
szawy samolot, pilotowany przez 
dwóch sportowców japońskich, którzy, 
odbywają podróż okrężną po Europie. 
Egzotyczni goście udadzą się z Warsza­
wy przez Syberję do Tokio. (w)

Ruch statków w Gdyni
Gd y p i a. (PAT) W pierwszem pół­

roczu br. zawinęło do portu gdyńskie­
go 2 314 statków, wobec 2 259 w tym sa­
mym okresie czasu ub. roku, o pojem­
ności 2 295 800 rtn., wobec 2127 800 rtn. 
Port gdyński opuściło w pierwszem 
półroczu br. 2 315 statków wobec 2164 
statków, o pojemności 2 286 800 rtn„. 
wobec 2 127 400 rtn. w roku ubiegłym. 
Ogólny więc tonaż statków, zawijając 
cych do portu i odpływających, wzrósł 
w tem półroczu br. w porównaniu z 
pierwszemi 6 miesiącami r. ub. o 7,6 
procent.

Hutnictwo żelazne 
w czerwcu

Warszawa (PAT) Wytwórczość 
hutnictwa żelaznego w czerwcu br, 
wynosiła: surówka 55081, stal 98 362, 
wytwory walcowane 76 226, rury że­
lazne i stalowe 5162.

Jak wynika z tych cyfr, produkcja 
stali spadła w porównaniu z majem rb. 
o 12,2 proc., natomiast w porównaniu 
z czerwcem ub. r. wzrosła o 47,3 proc. 
Wytwórczość surówki w porównaniu 
z majem br. wzrosła o 6,1 proc., a w po­
równaniu z czerwcem ub. r. o 98 proc. 
Produkcja rur w porówndaiu z majem 
wzrosła o 5 proc., w porównaniu z 
czerwcem ub. r. o 23,2 proc. Produkcja 
wytworów walcownianych w porów­
naniu z czerwcem ub. r. wzrosła o 57.9 
proc.
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Likwidacja Stowarzyszenia 
Samopomocy Doraźnej

Jak się dowiadujemy, Zakład Ubez­
pieczeń na Życie przejął z dniem 1 
czerwca w rejestr swych ubezpieczo­
nych, 1005 członków kasy pośmiertnej 
Stowarzyszenia Samopomocy Doraź­
nej, w tem osoby, liczące łat 87—89. — 
Nastąpiło to na podstawie uchwały 
walnego zgromadzenia Stów. Pomocy 
Doraźnej z dnia 29 kwietnia rb.

Zarząd obecny, który objął w dniu 
IG stycznia 1935 agendy Stowarzysze­
nia w warunkach bardzo trudnych, 
wpłacił do kasy Zakładu Ubezpieczeń 
na Życie 19.519 zł, jako rezerwy skład­
kowe tych ubezpieczonych członków, 
którzy przekroczyli GO lat.

Po uskutecznieniu przelewów gotów­
kowych. Stowarzyszenie rozwiąże się 
■w najbliższym czasie.

Sztandar Stowarzyszenia Samopo­
mocy Doraźnej przekazuje się Stowa­
rzyszeniu Porządku Publicznego (Po­
gotowie Narodowe), jako organizacji, 
która dała inicjatywę do powstania 
Stowarzyszenia Samopomocy Doraź­
nej.

Tem samem następuje likwidacja 
organizacji, która istniała od r. 1928.

(kl.)

Opłaty akademickie
Warszawa. (Tel. wł.) Hektoro­

wie wyższych uczelni otrzymali rozpo­
rządzenie ministerjum oświaty, wyzna­
czające nowe opłaty akademickie w 
nowym roku szkolnym. Nowe opłaty 
mają być niższe od pobieranych do­
tychczas. W kołach akademickich 
wskazują, że pobierane będą jednak 
osobne opłaty za egzaminy, które do­

tychczas nie były pobierane. W mini­
sterjum odbywają się konferencje dla 
ustalenia wysokości opłat egzamina­
cyjnych. Wprowadzenie tych odręb­
nych opłat za egzaminy uczyni obniż­
kę opłat akademickich iluzoryczną.

(w)

Pożyczki pod zastaw zboża
Warszawa. (Tel. wł.) W naj­

bliższym czasie instytucje kredytowe 
przystąpią do udzielania rolnikom po­
życzek rejestrowych pod zastaw zboża. 
Ministerjum skarbu zarządziło, że w 
roku bieżącym nie można dokonywać 
żadnych potrąceń z pożyczek z tytułu 
zaległości podatkowych. Z pożyczek 
tych mogą być potrącane jedynie zale­
głe raty rejestrowego kredytu zbożo­
wego. (w)

RECENZJE KINOWE
Kino „Tęcza“ Wilda wyświetla film pro* 

dukcji polskiej p. t. „Wacuś“ z Dymszą, 
Ćwiklińską, Jadzią Andrzejewską i chó­
rem Dana. Wesoła opowieść o tem, jak 
urzędnik lombardu z miłości do pewnej 
młodej osoby udaje gimnazjastę, by móc 
u niej być na stancji. (Sza.)

Kino „Gloria" wyświetla film pod tyt. 
„Światła wielkiego miasta“ z Charlie Cha­
plinem w roli głównej. Jest to zbiór dzi­
wnych, często zabawnych przygód młode­
go człowieka, zakochanego w niewidomej 
kwiaciarce i przyjaźniącego się z pewnym 
wiecznie pijanym miljonerem, który w 
rzadkich chwilach trzeźwości wcale go 
nie poznaje. (Sza.)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb ■» jedno słowo.
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 ałów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oierty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811
1 L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszedn-le przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Ki. DOMY - PARCELI jH 
Bswam i iii »■iii mu im iii....luicBaM

Willa - rezydencja
z pięknym parkiem i ogrodem 
7.000 m!, centralne ogrzewanie i 
ciepła woda, okazyjnie na sprze­
daż lub wydzierżawienia, parter, 
6 pokoi i ogród. Oferty Kurjer 
Poznański zdr 66 591

Oddam
za 2.500,— zł duże zyski zapew­
niająca wytwórnie. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 65 856

Kawaler

Samochód
Piat 501, sportowy, czteroosobo­
wy, dobrym stanie, gotów do ja­
zdy tanio sprzedam. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 65 555

Magazyn
konfekcji damskiej, istniejący 25 
lat w jednych rekach, z wyrobio­
ną, bardzo dobra klientela, w 
najlepszym punkcie Warszawy, z 
powodu warunków rodzinnych do 
sprzedania. Własna pracownia. 
Oferty „Konfekcja“, Biuro Pie­
traszek, Warszawa, Marszałków- 
ska tli ng 13 350

Parcele
1200 mtr. kw. Komandoria, ulica 
Zaniemyska korzystnie sprzedam 
Vendor, Aleje Marcinkowskiego 
23. zdg 65 647

Wózki
dziecięce sprzedaje kupuje re­
paruje. Razer, Szewska 11.

zdg 65 255

lat 31, brunet, kierownicze stano­
wisko, posiadający kilka tysięcy, 
szuka żony. Panny miłego uspo­
sobienia, gospodarne, posiadające 
i x 0 0 Ays’ zechcą złożyć cferty fotografją. którą pod słowem ho­
noru natychmiast zwraca do Ku­
rjer a Poznańsiriego dg 2377

NOWIN
Materjaly, męskie, 

bielskie
ubraniowe, pła­
szczowe w mod­
nych kolorach i 
deseniach naj­
lepsze gatunki 
poleca tanio

Władysław Złoiogórski
Poznań. Kramarska 19/2(1. piętro 
hurt - detal. 000 deseni na skła­
mie-_____  Pr 5191-25.117
Karol Jankowski i Syn

Fabryka Sukna. Bielsko, to naj­
korzystniejsze źródło zakupu zna­
nych materjalów wełnianych na 
ubrania meskie, damskie i woj­
skowe na całym świecie. Oddział 
fabryczny: Poznań, ul. 27 Grudnia 
nr- 2-_______ nr 146 75

Dwa
fotele nowoczesne tanio sprzedam 
Tapicerma Marszałka Focha 63 
.____  dr 2432

. Skład
delikatesów, owoców, blisko Pie- 
rackiego, zaprowadzony egzysten­
cja. Oferty Kurjer Poznański

zdr 66 610__________

Cukiernia
piekarnia, filja, sprzedam, wy­
dzierżawię. Szamarzewskiego 14 
m- 7- zdr 66 593

Restauracjaz pełnym wyszynkiem od zaraz. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 65 886

Szlifiernia szkła i luster
w mieście powiatowym, dobrze 
zaprowadzona, kompletnem urzą­
dzeniem zaraz do sprzedania. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 65 868

KINA
Poznań, niedziela, 12. 7. 

APOLLO: „Wielki plan“. 
GLORIA: „Charlie Chaplin“ 
GLORIA: Miraże Szczęścia. 
GWIAZDA: „Roześmiane

oczy“.
METROPOLIS: „Navarana“ 
OŚWIATOWE T. C. L.: —

„Bal w Savoy'u". 
RENAISSANCE: „Ostatni

Sygnał“, „Śluby Ułańskie“ 
SŁONCE: .Dziewczę

z obłoków“.
SFINKS: „Piotruś“
ŚWIT: „Serce Indianki“. 
TĘCZA-Łazarz: „Niebez­

pieczny flirt“.
TĘCZA-Wilda: „Wacuś“. 
WILSONA: Na dnie oceanu

Przynoszą co poniedzinłeR rano
Wieści z Polski i ze świata 
Sport — Nowiny Filmowe

Egzemplarz 10 gr
Do nabycia wszędzie.

WARSZAWA
Poniedziałek. 13 lipca. 

Warszawa — 12 03 muzyka ope­
rowa (płyty): 12,55 skrzynka roi 
nicza: 23,00
(płyty).

muzyka taneczna

OGÓLNOPOLSKIE
Poniedziałek. 13 lipca. 

6.30 audycje poranne: 11.57 sy­
gnał czasu: 13.05 dziennik połu­
dniowy: 15.30 wiadomości gospo­
darcze: 15.45 „W co sie będziemy 
bawili“ — transmisja z ogródka 
dziecięcego w Wilnie: 16.00 kon­
cert w wykonaniu orkiestry fil­
harmonii warsza-wskiai pod d.vr. 
Józefa O zim i ń«k i ego (z Ciecho­
cinka przez Toruń)): 16,45 „Wa­
kacie bez wyjazdu“ — pogadan­
ka": 17,00 koncert w wykonanu 
Czesławy Perenson — sopran. Se­
weryna Śnieckowskiego — obój. 
Ignacego Rosenbauma — forte­
pian: 17,30 koncert Tow. Mando­
linistów ..Kaskada" (z Wilna): 
17,50 ..Myśliwska orawda" — po­
gadanka" wygłosi dr. Kazimierz 
Szczepanek' (z Krakowa): 18,50 
pogadanka aktualna: 19.00 audy­
cja strzelecka: 19-30 stare tańce 
w wykonaniu Stefana Schleich- 
koma — altówka i Heleny Lan- 
dauówny — fortepian (z Krako­
wa): 19,55 recital śpiewaczy Mie­
czysława Saleckiegc: 20,30 „Pod 
urokiem ’rowancji'* — felieton: 
20,45 dziennik wieczorny: 20,55 
pogadanka aktualna: 21.00 muzy­
ka amerykańska w wykonaniu

orkiestry P R. cod dyr. Herma 
na Neumana i udziałem Marie 
Stuart (Soiew): 22,00 wiadomości 
soortowe: 22,15 koncert orkiestry 
Marynarki Wojennei ood dyr. 
kot. Aleksandra Dulina (z Gdy­
ni przez Toruń).

POZNAN
Poniedziałek. 13 linca, 

Poznań — 12,03 muzyka opero­
wa pty-ty: 12,55 skrzynka rolni­
cza: 13,15 „Dla rozrywki“ — oty­
ty: 15,30 przegląd giełdowy: 18,00 
„Nasz program“- 18,05 „Bemia 
mino Giigli śpiewa“ płyty: 18,50 
skrzynka ogólna: 18,25 życie kul­
turalne i snoioczne Poznania.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na poniedziałek:
17,00 Frankfurt. Muzyka 

skrzypcowa Wrocław. Koncert 
rozrywkowy. Paria PTT. Kon­
cert orkiestrowy. 17,05 Praga. 
Muzyka lekka. 17.15 Mediolan. 
Soliści. 17,30 Wilno. Koncert 
stów, mandolinistów. 17.40 Pra­
ga. Recital skrzypcowy. 17,45 Bu' 
daneszt. Muzyka jazzowa.

18,00 Sztutgart. Wesoły dzień 
powszedni — koncert rozrywko­
wy. 18,30 Anglia (Nat Progr.) 
Koncert ork. instr. dętych.

19,10 Hilversum I. Recital 
skrzypcowy. 19.15 Anglia (Nat. 
Progr.) Muzyka taneczna. Bnda- 
neszt. Recital śpiewaczy. 19 20

Bukareszt. Współczesna muzyka 
dwufort. 19,30 Sztokholm. Muzy­
ka cygańska.

20.00 Wiedeń. Audycia tyrol­
ska. Radio Parir. ..La grand“ 
Route“ opera, koim. Masseneta. 
Bruksela flam. „Pieśń miłości“ 
operetka Schutoet-ra — Berthe. 
Anglia (Nat. Progr.) Koncert or­
kiestrowy. Wrocław. Wesołe aud. 
poniedziałkowe. 20,10 Lipsk. Lip­
ski koleidoskop muzyczny. 20,10 
Königswust. Muzyka kameralna. 
20,15 Budapeszt. Koncert orkie-1 
strowy.

21.00 Wiedeń. Koncert Wag­
nerowski. 21,05 Luksemburg. Re­
cital fort. Felicji Blumental. 
21.10 Sztutgart. Pieśni o wiośnie 
i miłości. Kopenhaga. K.lasyczna 
muzyka skrzypcowa. Hilversum I. Koncert orkiestrowy. 21,15 
Hamburg. Dwa koncerty skrzyp­
cowe w wyk. J. Peiechera. 21,30 
Anglia (Reg. Progr.) Muzyka 
lekka. 21,50 Poste Parisien. Mu­
zyka kameralna.

22,00 Sztokholm. Muzyka notm 
larna. 22,20 Monachium. Muzyk 
wieczorna. 22,30 Anglia (Ren 
Progr.) Muzyka tan. Wroclaw 
..Dobrej nocy“ — koncert ort 
Berlin.....Dobrej nocy“ — koncer 
sol. Königswust. Nocna muzycz 
ka. 22.40 Królewiec. Koncert noc 
ny. 22,45 Paris PTT. Muzyka ta 
neczna

23,00 Monachium. Muzyczki 
taneczna. 23,05 Wiedeń. Muzyki 
taneczna. 23,10 Budapeszt. Muzy 
ka taneczna. 23.15 Radio Paris 
Muzyka lekka.

24,00 Frankfurt. Koncert nocny

SÛT IŁ kupna Gospodyni
kucharka, długoletnią praJktyką 
do samotnego poszukuje posady, 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 llöUbranie

mało zniszczone kupi bezrobotny, 
inteligent, wzrostu średniego — 
szczupłego. Oferty Kurjer Pozn. 

zdr 66 602

Gospodyni
szuka posady u samotnej osoby. 
Pościel własna. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 66 372

12. Du WYNAJĘCIA Jg| \bjInni i
Mieszkanie

trzy pokoje kuchnia wynajmę, 
oraz plac nadający sie na skład­
nice opału. Wiadomość Szama­
rzewskiego 14 — 7. zdr 66 594

Ekspedjentka
kolonjalka pieczywo, sumienna, 
obowiązkowa szuka posady. —■ 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 66 103
Piękne

4 pokoje, centrum, urządz. specj. 
dla lekarza, biura lub inne cele, 
wysoki parter, centr. ogrzewanie 
od 15 sierpnia. Zgłoszenia Ku­
rjer Pozn. zdr 66 601

Szukam
sitanowiß'ka biurowego kierowniw 
ka luib zaß'teiDCv chefa fezefah 
-ostatnio na kierów ni ozem stano­
wisku ©osiadam gwarancje lu-b 
goitówke oraz uierweizorzedne 
świadedtwa. Oferty Kurier Po­
znański zdg 66 563

Pokoju
kuchni pokoju gospodarza w po- 
bliżu dworca autobusowego. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdr 66 572

Panienka
do dzieci Doszukuje posady. Ofer- 
tty Kurjer Poznański zdg 66 567

Kelner
Doszukuje posady za kaucja od 
zaraz. Oierty Kurjer Poznański 
d 3 563

SSf 15 POKOJE UMEBL.^S

Pokoje
ładne, czyste, utrzymaniem, bez. 
Młyńska 3 — 8. zdg 66 548

Drukarz
masam-iłsta szuka Dosadv. Oferty 
Kurier Poiznańeiki zdg 66 439

H. 23. ROZMAITE Magister praw
s-zu.ka posady w biurze lub innej. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 66 443Ślubne

zaproszenia najtaniej Ekspres- 
druk. Grudnia 5. dr 1 305

27. WOLNE POSADY jfl

Adarelłi przepowiada
z kart Braminów — ręki. 
Przyjmuje także niedziele. 
Podgórna 13, mieszkanie 10, 
frąnt. p 3571

Nauczyciel (ka)
do prywatnych kursów iiandit» 
wych z kilkoletnią praktyka po 
szukiwany. Oferty „Nauczyciel“. 
Biuro Ogłoszeń, Bydgoszcz, — 
Dworcowa 54. ng 14 806

ÈIC 2S- SZUKA POSADY Hi H^28. «0ZRYWKA

Ogłoszenia do 30 głów dla poszu­
kujących posady w ^ei rubryce 
obliczamy 00 jednej trzeciej cenie 

drobnych

Franciszka Gaal
jako

Piotruś
nieodwołalnie

do niedzieli
Kinoteatr „Sfinks” p 3572

a) Sluiba domowa

Dziewczyna
do wszystkiego poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdr 66 581 „Kapelusz"

modnie przefasonowany .odśwle* 
żony, zastąpi nowy. Tanie .kapę« 
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2. podwórze, zdg 62 840

Skromna
d-ziewozyna pzuika Dosłurfni od 15. 
Oferty Kurier Pozn. zdig 66190

Humor zagraniczny

— Czemuś mnie tak silnie kopnął!
— Wybacz, myślałem, że to sędzia.

Co futro - to Edmund Rychter — co palto - to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów wieikop.

Pr 7 A rl fil i, t n na ,m‘es,-50.. ''p^ec 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
1 (¿GUpidld W ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do 

. . . . domu w Pojmaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
m-eeiecznie zł 4.10. kwartalnie zł' 12 30, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5,00. w innych 
krajach zł 7 00-9,50 W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma. a abonenci nie mają 
prawa domagania siq medostarczonych numerów lub odszkodowaniu.
m v • n z • * . Łcauawcm a. w u« powstaią wsKuteu matryc.. wydawnictwo n‘e odpowiada.

» ara -*»»

PFI1A stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na strome czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie 

, Z . ... drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 pr
od l-iamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane ora.z z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10. w dni przedświą­
teczne do godz. 11,00. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk.) (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.
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